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Za niecne oszczerstwo 
rzucone na sędziwą ^łowc Sieroszewskiego 

Rcrt. „Oazeiy Warszawskiej“ skazany na 1 miesiąc aresztu
(o Warszawa, 22, 1. (Tel. wł.). Wczoraj 
Sądzie Okręgowym w Warszawie toczy- 
ię rozprawa z oskarżenia Wacława Sie- 
tewskiego przeciw „Gazecie Warszaw- 
M“. 
„Gazeta Warszawska“ w styczniu u- 
ściła artykulik przeciw Sieroszewskie- 
w czasie, kiedy omawiana była kandy- 

ura Sieroszewskiego do Trybunału Sta- 
W artykuliku tym pod tyt, „To ma być 

>nek Trybunału Stanu?“ zarzucono S?e- 
eewskiemu, że zadenuncjował przed 
¡darmerją austrjacką niejakiego Machaj- 
ego.
Sieroszewski w r. 1897 był zesłany do 
iju Jakutów, gdzie spędził 12 lat. Na wy- 
in.’u Sieroszewski dowiedział się, że w 
nym z sąsiednich okręgów przebywą 
laki Machajski, który głosił dość orygi- 
ną teorję. Głosił on, źe dla uszczęśli­
wia ludzkości należy zupełnie wytępić 
eligencję. Teorja Machajskiego szła 
fcc dalej niż późniejsza teorja Lenina.
Po powrocie do kraju Sieroszewski do- 

(dział się, że Machajski pod Odesą zor- 
kizował partię t. zw. machaiowców, któ- 
’ napadali na inteligencję. W r. 1910 ba- 
4c w Zakopanem, Sieroszewski dowie- 
ał się, źe niejaki Kiżło stara się o posadę 
endenta w sanatorjum dr. Płuskiego. Sie- 
izewski wiedział, iż „Kiżło“, to pseudo- 
a Machajskiego. Sieroszewski napisał 
ufny list do kierownika sanato-
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Zbroicin>a Niemiec 
i Wioch

iv parlamencie francnsftflm
Paryż, 22. 1. (PAT.). Na wczorajszem po- 

dzeniu komisji spraw zagrań, izba wysłu­
ga wyjaśnień generała Bouergois i Eckarda 
sprawie potajemnych zbr"5*^ Niemiec oraz 
do stanu sił zbrojnych Italji.
Wyjaśnienia dotyczyły ałównie maskowa- 

go budżetu niemieckiego i działalności towa- 
ystw przysposobienia wojskowego, fabryka- 
l broni w Niemczech i w krajach z Niemcami 
siaduj ącenii.
Podane zostały pozatem cyfry, obrazujące 

m liczebny armji włoskiej. Sprawozdawca 
Podstawił m. in. szybki rozwój lotnictwa 
(drolotnictwa włoskiego.

i

Í

ł»£zrohoto’'«n 
we Francji

Paryż, 22.1. (PAT.). Polski komitet porno- 
r bezrobotnym w północnej Francji wydał 
leżwę do społeczeństwa polsk., w której m. in. 
znacza, iż kryzys we Francji z każdym ty- 
•dniem daje się coraz bardziej odczuwać 
śród wychodźtwa polskiego. W ubiegłym ty- 
>dniu w jednej tylko miejscowości Maubelge 
¡»zostało bez pracy 2(M) Polaków. Gorzej jesz- 
-6 przedstawia się sytuacja w okręgach prze­
mysłu tekst.vlncgo. nie mówiąc już o okręgu 
kryskim. Znalezienie pracv nrzez robotników 
idzoziemców we Francji jest obecnie wyklu- 
tone. W całej północnej Francji powstała 
oć komitetów pomocy dla, bezrobotnych, które 
fganizują bezpłatne kuchnię i schroniska.

Nowy arsenał broni
n?€HilecIfa

Berlin, 22. 1. (PAT.). Podczas rewizji, 
rzeprowadzonej wśród Stahlhelmowców w 
•armstacie wykryty został skład broni i amu- 
icji, zawierający m. in. karabiny piechoty, 
ewolwćry różnego systemu, gran«itv ręczne, 
ri*ksza ilość naboi i t. p. 

rjum, dr. Dłuskiego, w którym ostrzegał 
przed Machajskim. Machajski bowiem 
mógłby stać się niebezpiecznym, zwłaszcza, 
że do Zakopanego napłynął liczny element 
bandycki z Królestwa, który podszywał 
się pod wychodźców politycznych z Króle­
stwa. Dr. Dłuski był b. wrażliwy i tro­
skliwy o swe sanatorjum i wobec tego w 
rozmowie z jednym z konfidentów policji 
austriackiej owiadczył, iż Machajski jest 
niebezpieczny. Na skutek tego Machajskie- 
go aresztowano. Kiedy dr. Dłuski dow;e- 
dział się o rezultacie swego doniesienia, 
wiedząc, że Machajski był działaczem po­
litycznym, sam pojechał do Wiednia, by 
uzyskać jego uwolnienie. Później dr. Dłuski 
Machajskiego na własny koszt wysłał do

Plac Donald nie cłice jechać 
do Paryża

Londyn. 22. 1. (PAT). W tutety 
szych kotach miarodajnych oświadcza 
ią, że Mac Donald odmówił z żalem 
Lavalowi za pośrednictwem ambasa« 
dora angielskiego w Paryżu, udania

Ważne nrzemiany polityczne 
w krain Wschodzącego Slohca 

Parlament tapońiki rozwiazanu
Tokio, 22. 1. (PAT.). Parlament japoński 

został rozwiązany. Na ostatniem posiedzeniu 
prerajer, minister spraw zagr. i minister finan­
sów wygłosili dłuższe ekspose o polityce rządo­
wej, pragnąc nie dopuścić do złożenia wniosku 
o Votum nieufności przez opozycję. Minister 
finansów zaatakował politykę finansową i go-

Scnsacgfng porządek dzisiclszgch 
obrad komisji prawpiezei Sejmu

(o) Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.*). Porządek 
obrad dzisiejszego posiedzenia sejmowej komi­
sji prawniczej zawiera kilka dość sensacyjnych 
punktów.

Kluby PPS., Stronnictwo Ludowe, N. P. R. 
i Ch. D. zgłosiły wniosek w sprawie wyłonienia 
specjalnej nadzwyczajnej komisji, któraby zba­
dała sprawę rzekomego znęcania się nad wię­
źniami brzeskimi. Wniosek ten wejdzie dzisiaj 
pod obrady komisji.

Dość sensacyjny jest również wniosek Stron-

W obronie rolnictwo pomorskiego
u P. Wojewody PomorskiegoKonferencja

W ciągłem dążeniu do obrony rolnictwa 
oraz stosowania wszelkich środków zaradczych 
w katastrofalnej sytuacji ekonomicznej rolni­
ctwa na Pomorzu Zarząd Główny Pomorskiego 
Towarzystwa Rolniczego zwołał w dniu 20 bm. 
nadzwyczajne zebranie Prezesów powiatowych 
PTR. pod przewodnictwem prezesa PTR. p. J. 
Donimirskiego.

Na powyższem zebraniu przedyskutowano 
szczegółowo oraz omówiono szereg różnych za­
gadnień ekonomicznych: kredytowych, świad­
czeń socjalnych, podatkowych i t. p. oraz sze­
reg postulatów rolnictwa, które zostały następ­
nie przedłożone Panu Wojewodzie Pomorskie- 

Paryża, gdzie go nawet przez dłuższy czas 
utrzymywał.

Przed sądem zeznawała wczoraj m. in. 
d-rowa Dłuska (dr. Dłuski już nie żyje), 
która przedłożyła listy, wykazujące całą 
drogę ekspiacji i zadośćuczynienia, jakie 
dr. Dłuski okazał Machajskiemu. Dalej 
zeznawał jako świadek prezes Sławek, któ­
ry na pytanie przewodniczącego o opinię, 
jakiej zażywał Sieroszewski w kołach bo­
jowników niepodległościowych, odpowie­
dział, że w kołach tych nigdy żadnych za­
rzutów przeciw Sieroszewskiemu nie wy­
suwano.

Sąd skazał redaktora Gazety Warszaw­
skiej“ za oszczerstwo na 1 miesiąc aresztu 
i 165 zł. kosztów sądowych.

sie na ie£o zaproszenie do Paryża w 
końcu bieżneegó tygodnia. Mac Do« 
nald oświadczył, że odmowa jego jest 
spowodowana licznemi sprawami, wy 
magaiacemi obecności w Londynie.

spodarczą swego poprzednika,, który jego zda­
niem spowodował ogólną depresję i odpływ 
złota z kraju, podczas gdy obecny rząd szedł 
po linji, mającej na celu ogólne uzdrowienie.

Natychmiast po tom przemówieniu odczyta­
ne zostało orędzie cesarskie o rozwiązaniu par­
lamentu. x 

ra-nictwa Ludowego w sprawie nadużywania 
portów policyjnych dla oddziaływania na tok 
spraw sądowych.

Dalej wejdzie dzisiaj pod obrady komisji 
wniosek PPS. w sprawie uchylenia rozporzą­
dzenia o nowym regulaminie więziennym. No­
wy regulamin zaprowadza jeden tylko typ wię­
zienia, znosząc więzienia dla więźniów poli­
tycznych. Drugi wniosek zgłosiła PPS. w spra­
wie uchylenia rozporządzenia Prezydenta o 
wprowadzeniu sądów doraźnych.

mu na konferencji z przedstawicielami pomor­
skiego rolnictwa oraz pp. dyrektorami oddzia­
łów banków państwowych na Pomorzu.

W pierwszym referacie, wygłoszonym na 
tej konferencji, prezes dr. Tempski przedsta­
wił ogólną sytuację ekonomiczną rolnictwa na 
Pomorzu, prezes Dąmbski omówił zagadnienia 
kredytów krótkoterminowych na Pomorzu dla 
rolnictwa, prezes Sojecki — zagadnienie świad­
czeń socjalnych i płac robotniczych w rolni­
ctwie, przedstawiając konieczność wydania do­
raźnych zarządzeń w kierunku wydatnego 
zmniejszenia ciężarów socjalnych.

Następnie prezes PTR. p. Donimirski, przed-

Finlandia podpisała 
palki o nieagresji 

z Sowietami
(o) Warszawa. 22. 1. (tel. wł.) Z Hel 

singforsu donoszą, iż wczoraj w polu* 
dnie poseł sowiecki i fiński wiceminb 
ster spraw zagranicznych podpisali 
pakt o nieagresji.

Litwinow 
zairzinna sic w Berlinie 

w drodze «¡5 o ftfpcwu
Berlin, 22. 1. (PAT.) Według doniesień pra 

sy sowieckiej, komisarz spraw zagr Litwinow 
ma w przejeździe na konferencję rozbrojenia 
wą w Genewie zatrzymać się w Berlinie i spot 
kać się z kanclerzem Brueningiem.

Chcy arrszio • »i cesar/a
Nlandfurji

Wiedeń, 22 1. (PAT) Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Nankinu, że rząd chiński w NankL 
nie wydal nakńz aresztowania byłego cesarz* 
chińskiego Pu»Ji, który jak wiadomo miał być 
przed niedawnym czasem proklamowany przez 
Japonję cesarzem Mandżurii. Wydano również 
nakaz aresztowania nowego gubernatora * 
Charbinie i szeregu generałów chińskich w 
Mandżurji za udział w spisku

komrlft
Londyn, 22. 1. (PAT.). Około 15 biskupów 

kościoła, anglikańskiego i licznych przewodni­
czących kościołów wolnych publikuje odezwę 
do chrześcijan wszystkich narodów, nnwołu- 
jącą do wywarcia wpływu na rzecz anulowa­
nia spłat odszkodowawczych i długów między 
narodowych.

Obrady dnrckiorbw 
kolei

Warszawa, 22. 1. (PAT.). Dn. 21 bm. od­
był się w Warszawie zjazd dyrektorów kolei 
pod przewodnictwem p. ministra komunikacji 
inż. Kuehna.

Obrady zjazdu otworzył p. mmiste. prze­
mówieniem, w którem wskazał u? koniecznost 
prowadzenia jaknaibardziej oględnej i oszczę­
dnej gospodarki w dziedzinie zasobów, któ­
rej to sprawie zjazd został poświęcony. Poza- 
tom p. minister stwierdził, konieczność upłyń 
nienii kapitału, uwięzionego w cza-de pi rw 
szych zapasów oraz wyrównania zapasów w 
poszczególnych dyrekcjach. Pod tym względem 
między dyrekcjami kolęjowemi zachodzą jesz­
cze duże różnice.

Po przemówieniu p. ministra wywiązała sty 
ożywiona dyskusja nad szczegółami gospodar­
czych zasobów i zakupów. W dyskusji zabić 
tali głos dyrektorzy departamentów Mini­
sterstwa oraz naczelnicy wydziałów zasobo­
wych poszczogó1, '-eh dyrekcyj.

stawił w szczegółowym referacie zagadnienia 
podatkowe, ciążące na rolnictwie na Pomorzu 
oraz sprawę postępowania egzekucyjnego w rol­
nictwie, wykazując konieczność stosowania 
przy egzekucjach, z tytułu rószczeń prawno- 
publicznycli, wszelkich ulg możliwych, w myśl 
obowiązujących przepisów i zarządzeń.

Pan Wojewoda Pomorski odniósł się z cał- 
kowitem zrozumieniem do przedstawionej Mu 
ciężkiej sytuacji rolnictwa pomorskiego oraz 
do przedstawionych Mu postulatów, zmierta- 
jących do zastosowaniu możliwych środków za­
radczych i przyobiecał poczynić wszelkie W 

tym kierunku starania.
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Podkopy pod wyrok
Zainiscenizowańe ze znaną nletodą Vo­

tum nieufności dla rządu ze strony połą­
czonych sejmowych klubów opozycyj­
nych spotkało się ze zdecydowaną odpra­
wą większości sejmowej. To, że .kluby 
opozycyjne wniosek o votuni nieufności 
zgłosił}’ i podpisały na tak pojemnej pła­
szczyźnie, że obok podpisu posłów z P. 
P, S. figurowały podpisy przedstawicieli 
stronnictwa narodowego, a wśród nich 
♦kwił jakby na ironję soczysty, o wymo­
wnej treści podpis SAMEGO P. CIOŁ- 
KOSZA, tego samego posła, który wyro­
kiem Sądu skazany został w procesie cen­
trolewu na 2 i pół roku więzienia__od­
słania w całej pełni nowe oblicze skon- 
federowanej opozycji. Oblicze znane z 
dotychczasowych grymasów*, szminkowa- 
ne sztuczną farbą „praworządności“, zło­
śliwie drwiące z najbardziej żywotnych 
zagadnień państwowych, lecz strojące się 
stale w pawic pióra czy to haseł obrony 
moralnośęi narodowej, czy też w retorykę 
prawa.. .

Tymczasem votuni nieufności w ostat- 
niem wydaniu strąciło tą szminkę aktor­
ską i ukazało w świetle rzeczywistości 
właściwą „powagę“ tego oblicza zjedno­
czonych klubów opozycyjnvch. Nawet 
już pozorów praworządności nie zdołano 
ocalić. Świadomie i bezceremonialnie, 
nic starając sie nawet zachować PE­
WNEGO DYSTANSU w czasie w kilka 
dni zaledwie po wyroku w procesie cen­
trolewu na konspiracyjnych niewątpliwie 
naradach wykombinowano „gcnjalne“, 
jak na opozycyjne beztroskie i zawsze • e- 
gatywnei wartości przystoi talenty, — 
posunięcie taktyczne, nową dywersję wy­
mierzoną ostrzem w rząd: votum nieuf­
ności. To votum nieufności, gdzie pod 
płaszczykiem pretekstu istotę sensu de­
monstracji opozycyjnej włożono w te 
kompromitujące autorów słowa: „Społe­
czeństwo ma ponadto uzasadnioną obawę, 
że niezawisłość sądów w Polsce stoi pod 
znakiefn zapytania“. Pod ten wniosek 
bez żadnych skrupułów złożono podpisy, 
wraz ż symbolicznym podpisem p. Cioł- 
kosza.

Podjazdowa walka 
z wymiarem 

sprawiedliwości
Fakt ten zaciążył ogromem odpowie­

dzialności nad konfederacją opozycyjną. 
Był okres, że działacze tych partyj mas­
kowali każdy swój krok. . , praworządno­
ścią. Okres ten, jak widać, minął. Mal­
kontenci klubowi nagle z rycerzyków pra­
worządności nie zawahali się. przedzierz­
gnąć w zorganizowaną, kpmpanję, rosz­
czącą sobie i przywłaszczająca WŁADZĘ 
KONTROLNĄ NAD WYMIAREM 
SPRAWIEDLIWOŚCI. Nie wahają się 
orzekać czupurnie i to z racji właśnie wy­
roku w procesie centrolewu, że „nieza­
wisłość“ sądów w Polsce stoi pod zna­
kiem zapytania“. Innemi słowy swoje to­
porki i strzały „wojenne“ wnioskodawcy 
skierowali równocześnie przeciwko wła­
dzom sądowym. Jednocześnie sam p. Li- 
bermann, wycofując swą skargę z sądu 
apelacyjnego przeciw członkom zarządu 
Zw. Legjonist., podobne wymienił moty­
wy. Ta akcja opozycyjna ma zatem cha­
rakter ciągle i przeradza sic W ŚWIA­
DOMĄ ZBÓROWSZCZYZNĘ I ANAR- 
CHJĘ. pielęgnowaną w zatrutej atm os. 
terze narad, bankietów, wniosków ..braci“ 
opozycyjnej.

Zresztą, i na posiedzeniu sejmowem 
rozlegały się głośno tyrady przedstawicie­
li opozycyjnych tej samej treści. Demon­
strował przeciw władzom sądowym zaró­
wno socjalista pos. Żuławski, jak i pos. 
Trąmpczyfiski ze stronnictwa narodowe­
go. Ich wywody i zapędy zmuszony był 
z urzędu temperować marszałek Sejmu 
słusznie przypominając, że członkowie 
ciała ustawodawczego powinni o wyro­
kach sądowych mówić CONAJMNIEj 
OGLĘDNIE Pos. Żuławski zagalopo­
wał się w swej oracji do tego stopnia, że 
powołał się na jakiegoś posła, który pono 
zapowiedział treść wyroku zgóry, a na 
uwagę marszałka Sejmu. abv ujawnił je­
go nazwisko —~ wykręcił się powiedze­
niem: „jutro“. Oto są dokładne ilustra­
cje niepohamowanych a w zarzutach go­
łosłownych wyczynów opozycvjn., ILU­
STRACJA DFMAQOGJI I WYBUJA­

ŁYCH ROSZCZEŃ, które w imię powa­
gi państwa i społeczeństwa muszą zna­
leźć przeciwwagę w kraju.

Z Polski zagranice 
z zagranicy do Polski...

Dobitnie odpowiedział na tę anarchicz­
ną, podjazdową walkę z wymiarem spra­
wiedliwości i władzami sądowemi pos, 
Micdziński. Nazwał ją po imieniu. Mów­
ca zaznaczył, że ława obrońców przed 
wyrokiem w procesie „centrolewu“ nie 
miała żadnych zastrzeżeń, a nawet przed­
stawiciele obrony złożyli sądom i proku-

W przededniu konferencll rozbrojeniowej

Mimo zbliżającego się terminu międzynarodowej konferencji rozbrojeniowej i mimo liczt 
nych nawoływań do rozbrajania się, Ameryka sama nie przestoje się zbroić i buduje coraz

to nowe pancerniki i najeżofbe działami olbrzy my morskie.

Na szkodę Kościoła i paftsiwa
działo ja ci, 

którzy nadużywają haseł religijnych
Minister oświaty i wyznań religijnych 

p. Jędrzejewicz na sejmowej komisji bud­
żetowej mówiąc o stosunku rządu do Ko­
ścioła katolickiego stwierdził, że jest on 
regulowany postanowieniami konkordatu, 
który rząd wykonuje ioialnie i z dobrą 
wolą. Komisja mieszana rządowo-papie- 
ska rozpoczyna teraz studjum nad spra­
wą budynków, których kościół został po­
zbawiony przez państwa zaborcze, a .któ­
re dziś znajdują się w posiadaniu pań­
stwa.

Dążenia Rządu nic zawrze jednak — 
mówił p. minister — i nie przez wszyst­
kich są należycie doceniane. Zbyt często 
są nadużywane momenty i hasła religij­
ne ku szkodzie Państwa i jego zgodnego 
współżycia z kościołem. Cbarakterystycz-

Boni nawiasem społeczeństwa
Jeszcze o „sziBiclowslócłi“ korespondencjach kulczpckiciło

Działacz opozycyjny p. L, Kulczycki po 
głośnych rewelacjach o jego osobie przesłał 
„prostujący“ list do klubu sprawozdawców 
parlamentarnych, W liście tym nazywa re­
welacje „potwarzą", lecz nie zaprzecza by 
najmiŁ.ej, że pisał swe potworne denuncja­
cje na rodaków*, przeciwnie stwierdza, że 
są to urywki jego korespondencji. Pozalern 
w „liście" tym zgłasza rezygnację z wszyst 
kich państwowych mandatów' i godności Na 
rodowej Partji Robotniczej, Mimo to autor 
nic nie mówi w swym liście, że wytoczy 
proces „Gazecie Polskiej" za ogłoszenie re 
welacyj, które wstrząsnęły całym krajem.

„Gazeta Polsika", zamieszczając list Kul 
czyckiego w całości, dodaje następujące u- 
wagi:

„Ani bezczelność, ani epitety, skierowa­
ne do „Gazety Polskiej" nic nie pomogą. 
Osoba p Kulczyckiego 6toi wogóle poza na­
wiasem życia nietylko politycznego, ale i 
etycznego. Kiódy ozvU-»nv wyrazy, lakierni 

■»,

ratorom oficjalne życzenia świąteczne. — 
Tymczasem po wyroku zmieniono nagle 
front. Słusznie pos. Micdziński po-wie­
dział m, in.:

„My oceniamy szkodliwość waszej robo­
ty zagranicą, ale paaiowie ją przeceniają. 
Panowie mają metodę taką, jak naprzykład 
w handlu włókienniczym: materjał krajo­
wy wywozi się do Anglji, później przywo­
zi się do Polski ze stemplem angielskim i 
naiwni Polacy kupują jako coś nadzwyczaj­
nego.“
Pierwszy akt demonstracji opozycyjnej 

na terenie Sejmu po wyroku w procesie 

nym tego przykładem jest niesłychana w 
swej gwałtowności krytyka projektu pra­
wa małżeńskiego, opracowanego przez 
Komisję Kodyfikacyjną; a zwrócona nie 
przeciw autorowi projektu lecz bezpo­
średnio przeciw rządowi. Miarodajne 
czynniki kościelne były poinformowane 
o. tern, że Rząd nie Uważa projektu komi­
sji za swój i że go wcale nie rozpatrywał. 
Łatwo jest rozdmuchiwać namiętności 
na tle religijnem — zakończył p, mini­
ster — lecz nigdy nikomu to na dobre nie 
wyszło. Rozdmuchiwanie ich dla osiąga­
nia pewnych celów politycznych jest bro­
nią niezwykle obosieczną, często niebez­
pieczniejszą dla napadającego, niż dla a- 
takowanego.

kwalifikuje obecnie p. Kulczycki nasz obóz 
nie możemy powstrzymać się od jednego 
tylko wrażenia, że są to te same właśnie 
opinje, jakie wypowiadał o naszym obozie 
wobec władz austrjackicb. Wówczas — kie 
dy za p, Kulczyckim stała nietylko spora 
garstka niezdemaskowanych po dziś dzień 
komilitonów w służbie „agentur obcych", 
ale i aparat policyjny zaborczy — nic to nie 
pomogło. Dziś nie pomoże tembardziej. Pra­
wda jest prawdą i walka jaką prowadził -z 
nią p. Kulczycki — jest walką z jego wła­
sną przeszłością nie zaś z kimkolwiek innym 
na ziemi.

To też uważamy list p. Kulczyckiego je­
dynie za dokument, który pozwala na jasne 
stwierdzeń.c dwu faktów:

1- o że wszystko, cośmy cytowali było pi­
sane przez p. Kulczyckiego

2- o że p. Kulczycki aje chcc powiedzieć,
da kogo miacowicje swoje denuncjatorskie 
raoorłr adreaowaL Bo ni» «A* parnie- l

centrolewu ¿kończył się GENERALNĄ 
PORAŻKĄ. Poglądowo, naocznie wnio­
skodawcy z . Ciolkószem na czele otrzy­
mali lekcję praworządności. Większość 
sejmowa wytrąciła im bezapelacyjnie te 
„atuty“ bezmyślności i szaleństwa poli­
tycznego, które .starali się demonstrować 
rzekomo w imieniu społeczeństwa, a któ- 
remi starali się osłonić te KLĘSKĘ PO­
LITYCZNĄ I MORALNĄ SWEJ DZIA 
ŁALNOŚCI, JAKĄ PRZYPIECZĘTO. 
WAŁ WYROK SADU W PROCESIE 
CENTROLEWU.
ślinione czasy już nic 

powrócą
Świadoma opinja społeczeństwa nie 

będzie tolerowała na trybunie sejmowej 
tego samowolnego podważania podstaw 
życia państwowego, wywodzącego się w 
ideologji swej z Kongresu Centrolewu w 
Krakowie. Tak jak skończył się OKRES 
APOTEOZY „PRAWORZĄDNOŚCI" 
opozycvjn. tak samo w dniu wczorajszym 
w Sejmie skończyła się sromotnie POLI 
TYCZNA KOMEDYJKA zagrana przez 
autorów wniosku votum nieufności nie 
tylko dla władzy wykonawczej, lecz i dla 
władzy sądow ej. Te podkopy pod wyroi- 
sądowy w procesie centrolewu przynoszą 
tylko ich aranżerom ostateczną kompro 
mitację.

Drogi warcholstwa, które dawniej Pol- 
skę doprowadziły DO RUINY, drogi tej 
anarchji, krzewionej przez trybunów 
„familijki“ polityczne, dziś nic dóprowa 
dzą do żadnego celu. Skończyć, się naj­
wyżej mogą katastrofalnie' dla samych 
dzisiejszych naśladowców, chociażby z 
tych względów . że miedzę- niemi a społe 
czeństwcm niema żadnej łączności, że 
autorzy anarchicznych wniosków* żyja sa. 
mi W ŚLEPYM ZAUŁKU poza’spole- 
czcnstw'cm i pozostaną izolow*ani od 
współpracę z narodem dotąd, aż nie opa­
miętają się w* sw*em szaleństwie i nie na­
wrócą z manowców:.

Pahtf o nlcaćresii 
z Sowietami

Z oświadczenia min. Zaleskiego w sejmu 
wej komisji spraw zagranicznych wynika­
ło, że wiele klauzul .paktu o nieagresję z So 
wietami jest już gotowych, a pozost.aje tył 
ko kwestja redakcyjna. Jest to zagadnie­
nie najbliższych dni, aby pakt o nieagresję 
był gotów.

Odpływ zioła z Ameryki
W pierwszej połowie stycznia rb. Stany Zje­

dnoczone oddały zagranicy złota za 22,30 milj. 
dolarów, z czego 15,1 milj. doi. przekazano do 
depozytów zagranicznych banków emisyjnych 
w nowojorskim Federal Reserve Banku, wobec 
czego wspomniane depozyty podniosły się ogó­
łem do 474,21 milj. a złota na 7,29 milj. do­
larów wywieziono zagranicę, z czego za 6,43 
milj. dolarów do Francji, a resztę do Szwaj­
carii, Holandji, Anglji i innych państw. W tym 
samym czasie’, przywóz złota do Stanów wyno­
sił 17,6 milj. z czego 10,07 milj. przybyło z 
Japonji, 3,52 milj. z Argentyny, 2,51 milj. z In- 
dyj, pozatem drobniejsze ilości z Kuby, Chin 
Meksyku, Anglji etc. Per saldo więc strah 
złota Stanów Zjednoczonych w pierwszej połc 
wie stycznia wynoszą 4,79 milj. dolarów.

lać komu mianowicie doradzał: aby „pod­
dać ścisłemu nadzorowi“ pewną osobę, ko 
go pouczał, że takie a takie pismo „powiną« 
być zamknięte“ (nie przez jego wydawcw) • 
przed kim ubolewał, że niektórzy ludzie „są 
na wolnej stopie".

Uważamy za rzecz niezmiernie interesu­
jącą, nietylko to, dla kogo „korespondóncje' 
szpiclowskie p, Kulczyckiego były przezna 
czone, bo to już wiadomo, ale także i to 
przez czyje ręce szły. Będziemy więc cier 
pliwie czekać na powrót pamięci ip, Kulczyi 
kiego — „przyjaciela politycznego“ męźóv> 
opozycji, jak sam siebie miarodajnie nazwał 
Nie mamy więc zamiaru przeszkadzać mii > 
tych rozpamiętywaniach i wponinieniach * 
Jeśli zaś będziemy uważali za stosowne — 
to nawet pomożemy".
P. Kulczycki ¿kończył już swoją karier* 

polityczną. Bo nie potrafi nawet sam 
zwoicie obronić się.
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AH(|Iwjralcc o hegemonie w powietrzu
Tajemnicza budowa olbrzymiej transoceanicznej

Od czasu zbudowania pierwszych samo | 
lotów £ sterowców rozpoczęły się między 
poszczególnemi krajami zacięte wyścigi, za 
cięła walka o hegemonję w powietrzu. Wy 
nalazak w dziedzinie komunikacji powietrz 
nej, dokonanej w jednem państwie, jest dla 
drugiego państwa bodźcem do dalszej wy 
trwałej pracy nad dalszem udoskonaleniem 
irodków komunikacji powietrznej.

W ostatnim czasie poważne sukcesy w 
dziedzinie lotnictwa zanotować mogły Niem 
cy, Laury te nie dawały spokoju Anglji.

Współzawodnictwo Anglji z Niemcami 
w dziedzinie budowy sterowców powietrz­
nych skończyło się, jak wiadomo, dla Arr- 
glji niepomyślnie. Anglja zupełnie zrezyg 
nowała z budowy dalszych sterowców, aby 
po strasznej katastrofie sterowca R. 101 
nie wyzywać nadal losu.

Lotnictwo angielskie skierowane zosta­
no na nowe drogi, kiedy do Anglii przybył 
olbrzymi samolot niemiecki „Do X“. Wiel­
ka ta łódź powietrzna zainteresowała tak 
dalece Anglików, iż sam książę Walji od­
był na łodzi powietrznej dłuższy lot i sam 
nią przez godzinę sterował ponad polami i 
miastami wyspy brytyjskiej. Z inicjatywy 
ks. Walji też najpoważniejsze angielskie za 
kłady.budowy samolotów Vickersa w Sout- 
hampton przystąpiły do budowy łodzi po­
wietrznej, która niemiecką łódź powietrz­
ną „Do X" ma usunąć daleko w cień. W 
walce o hegemonję w powietrzu Anglja po 
stanowiła zrealizować śmiały projekt po­
wietrznego hotelu, który na wzór wielkich 
hoteli pływających ma otoczyć pasażerów 
najdalej idącym komfortem.

CUDOWNE DZIEŁO NOWOCZESNEJ 
TECHNIKI.

Budowę nowego angielskiego olbrzyma 
powietrznego otaczały donledawna gęste 
mroki tajemnicy. Dopiero obecnie, kiedy 
budowa łodzi powietrznej dobiega już koń­
ca, uchylono rąbka tajemnicy i ujawniono 
kilka ciekawych szczegółów tej maszyny po 
wietrznej, która będzie najpotężniejszą w 
świecie i cudownym wprost dziełem nowo 
czesnej techniki.

Konstruktorzy nowego olbrzyma po­
wietrznego zdawali sobie sprawę, iż chodzi 
tutaj o eksperyment, lecz o eksperyment 
t> znaczeniu historycznem, od którego powo 
dzenia zależne są najdalej idące decyzje w 
dziedzinie komunikacji powietrznej wprost 
o znaczeniu nanodowem. Jeśli ekspery­
ment się uda, wówczas nastanie era, krąźo 
wnika powietrznego, który w stanie będzie 
wielką ilość pasażerów szybko i pewnie 
przewozić przez oceany na największych 
przestrzeniach. Wówczas nastąpi przewrót 
w komunikacji powietrznej, podobny jaki 
nastąpił, kiedy w żegludze morskiej rolę 
żaglowców przejęły parowce. Przy budowie 
olbrzymiej angielskiej łodzi podwodnej 
przyświecał konstruktorom projekt komuni 
kacji transatlantyckiej Anglia—Ameryka. 
Jeśli łódź powietrzna z próbnych lotów wyj 
dzie zwycięzko, wówczas Anglja w tej dzie 
dżinie kroczyć będzie na czele.

FANTASTYCZNY OLBRZYM.
W swych kształtach zewnętrznych an­

gielska łódź powietrzna, wyposażona w 6 
.silników, różni się dość znacznie od niemiec 
kiej łodzi powietrznej „Do X“. Łódź awgiel 
ska dotyka powierzchni wody jedynie swe 
mi najniższymi częściami, dzięki czemu bę 
dzie mogła szybować na najbardziej wzbu 
rzonęm morzu bez obawy, iż fale mogłyby 
ją zalać,

Celem zapewnienia jak najdalej idącego 
bezpieczeństwa utworzono specjalne labo-

Dożunhi polskie 
za oceanem

Z okazji święta parańskiego odbyły się 
tu w Kurytybie pierwszy raz dożynki poi j 
skie. Orszak, złożony z kilku czworokon- i 
nych wozów, otoczony banderją konną w ( 
krakowskich strojach, przeciągnął przez uli ; 
ce Kurytyby. Na wozach zajęły miejsęe ko , 
lonistki również w krakowskich strojach. 1 
które wręczyły gen. Mario Tourinho wień­
ce rozmaitych zbóż, jako symbol pracy poi 
sklej. Następnie odbyło się wesele krakow i 
skie, budząc niesłychany entuzjazm. Do­
żynki odbyły się z inicjatywy wydziału roi 
nego przy Centralnym Związku Polaków w 
Brazylji przy udziale artysty dramatvczne 
go Tadeusza Morozowicza

łodzi powiclrzncj
ratorjum, którego zadaniem jest badanie 
trwałości materjałów, użytych do budowy 
nowego olbrzyma powietrznego. Materjały 
te, od których w główn. mierze zależy powo 
dzenie całego eksperymentu, mogą być tył 
ko najlepsze z najlepszych. Z powodu tych 
po raz tysiączny powtarzanych prób i do­
świadczeń z materjałami budowa łodzi po­
wietrznej posuwa się bardzo wolno na­
przód.

W hali, w której buduje się nową łódź 
powietrzną, a do której dostęp możliwy 
jest tylko za okazaniem specjalnych zezw.o 
leń i za hasłem, wznosi się obecnie szkielet
■jgggljM1jUgi .njimiu--------- „ 2-------Lmg,»,,»,,!.,,, ,,,nn i;  gjim^i

i 2ałobne| 
banków asnertska^skkb

Sian drnozifów «asSrdmScziraejcli 41.4 w rac.
Wielkie banki nowojorskie utraciły w 

ciągu ostatnich 2 lat nietylko dominujące 
stanowisko w dziedzinie emisyj międzynaro 
wych, lecz także to znaczenie, jakie zdobyły 
sobie w okresie powojennym ich liczne od­
działy i przedstawicielstwa zagraniczne, 
stanowiące poważną konkurencję w dziedzi 
nie depozytów dla banków miejscowych. 
Zwłaszcza cztery banki nowojorskie, a mia­
nowicie National City Bank, Guaranty 
Trust Co., Chase National Bank, oraz Ban- 
kers Trust Co. rozwinęły poza granicami 
Stanów Zjedn. ożywioną działalność, jako 
instytucje depozytowe, rozporządzające w 
okresie powojennym wielką liczbą oddzia­
łów zagranicznych.

Podajemy poniżej wykaz ogólnej sumy 
depozytów zagranicznych każdego z tych 
banków z października 1929 r.., oraz z gru­
dnia 1931 r, National City Bank paździer-

Rząd Rzcszu sam sic zdemaskował
Tajemnice Wilhelma — tajemnicami sianu

Przed kilku dniami niemiecki Urząd dla 
Spraw Zagranicznych . udzielił odpowiedzi 
na „Aide-Memoire" rządu polskiego, zło­
żoną w dniu 7 grudnia r. ub„ a dotyczącą 
głośnego wrocławskiego wyroku sądowego 
mocą którego obywatel polski, Antoni Ster 
nal skazany został na sześć miesięcy wię­
zienia.

Odpowiedź, powtarzając ponownie tezę 
o „prywatnym" charakterze Stahihelmu, 
motywuje niemniej fakt skazania Sternala 
„zamiarem" (1!) popełnienia przezeń zdra 
dy tajemnic wojskowych.

W jaki sposób istnienie tajemnic woj­
skowych w działalności prywatnej organi­
zacji „pozbawionej celów wojskowych“ jest 
do pomyślenia, pozostaje więc nadal zagad 
ką, stanowiącą sekret.... poliszynela.

Powyżej widzimy nowy olbrzymi samolot niemiecki zakładów Dorniera „Do K“ który says 
buje z przeciętną szybkością 200 kim na goidzinę. Coraz to nowe konsirukcje tych zakla 
dów, z których najpowair-tejszą jest „Do X‘\w wysokim stopniu zan epokcily Angłję i sklo 

.my do energicznego współzawodnictwa na tern polu z Nizmcami

łodzi, którego rozmiary są w.prost niepraw­
dopodobne.

Widok, jaki przedstawiać będzie ol­
brzym po zupełnem wykończeniu, w swej 
lśniącej stalowej szacie, będzie fantastycz­
ny. I mimowoli nasuwa się pytanie, w jaki 
sposób ukończony olbrzym opuści halę, w 
której powśtaje. Nie pozostanie nic innego, 
jak zerwać całą ścianę frontową olbrzymiej 
hali.

Chwila, w której angielska łódź po 
wietrzna spocznie na wodach oceanu, bę 
dzie sensacją historyczną.

uik 1929 r. — 327.400.00 $, grudzień 1931 
r. 228.300,000 $, wycofano 30,3 proc, depo 
zytów, Guaranty Trust Co. październik 
1929 r. 166.000.000 $, grudzień 1931 r. — 
59.800.000 ,$. Wycofano 64 proc, depozytów. 
Chase National Bank październik 1929 r. — 
184.000.000 $, grudzień 1931 r. — 44.000.000 
$. Wycofano 76,1 proc, depozytów. Ban- 
kers Trust Co. październik 1929 roku 
77.600.000 grudzień 1931 r, — 26.000.000 
$. Wycofano 66,5 proc, depozytów.

Ogółem w zagranicznych oddziałach 
tych czterech banków stan depozytów za­
granicznych wynosił z końcem październi­
ka 1929 r. 755 miiłj. dolarów, natomiast w po 
czątkach grudnia 1931 r. tylko 358 miljo 
nów, innemi słowy stan depozytów zagra­
nicznych zmniejszył się w ciągu dwóch lat 
o 47,4 proc.

Jak wiadomo „Aidę-Memoire" rządu 
polskiego nawiązywała do oświadczenia mi 
nistra Curtiusa w Genewie na 62-iem Zgro 
madzeniu Rady oraz do treści noty mini­
stra spraw zagranicznych Rzeszy z dnia 13 
czerwca r. ub. — obu aktów, stwierdzają­
cych „prywatny“ charakter Stahihelmu, a 
stojących w tak rażącej sprzeczności z mo­
tywami wyroku wrocławskiego.

LIST I INTEPELACJA 
CHAMBERLAINA.

Cała sprawa powyższa, odbiła się gło- 
śnem echem w Anglji, gdzie m, in. bezpośre 
dnio po demonstracji wrocławskiej Sir Au­
stin Chamberlain wystosował list otwarły 
do redakcji „Times" ogłoszony dnia 11 1:- 
stopada, w którym b. minister spraw zagra

Twarda ręka 
Wuja Sama

Anscrułia odmawia przcdlu 
żenta moratorium

Premjer Laval interwenjował u rządu 
Stanów Zjednoczonych w sprawie przediu 
żenią moratorium Hoovera. Wedle informs 
cyj urzędowych z Waszyngtonu nadeszk 
odpowiedź odmowna,

1) Rząd amerykański nie chce dopuśce 
do ustalenia wzajemnej zależności między 
reparacjami a długami; 2) wszelka inicjały 
wa w zakresie reparacyj należy do mo 
carstw europejskich; 3) prośby o nowe mo­
ratorium nie mają żadnych szans uzyskania 
poparcia Izby i senatu amerykańskiego, zaj 
mujących nieprzychylne stanowisko wzglę­
dem wszelkich prób zanulowania, czy też 
redukcji wierzytelności amerykańskich wo 
bec Europy; 4) rząd Stanów Zjednoczonych 
przyjmie niechętnie fakt tworzenia jednoli 
tego frontu swych dłużników europejskich, 
wobec których nie przyjmie też żadnych 
wspólnych zobowiązań; 5) ponieważ urno 
wy w sprawie długów zawarte zostały oć 
dzielnie, ewentualna ich rewizja może być 
przeprowadzana .również na mocy roko­
wań z poszczególnymi dłużnikami; 6) w o- 
becnych okolicznościach — zdaniem rzą­
du amerykańskiego — mocarstwa europej 
skie mogłyby zapłacić swe długi, gdyby po 
trafiły wzbudzić wzajemnie do siebie zau­
fanie oraz zredukować koszty zbrojeń.

„Daily Herald“ donosi, że odpowiedź 
Ameryki na zapytanie Lavala co do prolon 
gały moratorium nie zamyka drzwi przed 
Europą i stwarza pewne nadzieje dla W. 
Brytanji. Odpowiedź Hoovera, iż Stany Zje 
dnoczone rozpatrzą długi każdego z państw 
indywidualnie i nie pójdą na zbiorowe za­
łatwienie długów wszystkich państw- sojus? 
niczych odrazu, wskazuje — zdaniem kół 
londyńskich — na chęć Ameryki traktowa­
nia długów angielskich w sposób uprzywile 
jowany.

nicznych apelował do rządu niemieckiego, 
by nie dopuszczał do takich prowokacyj, 
jak wrocławski zjazd Stahihelmu, który 
wraz z innemi przejawami, destrukcyjnemi 
dla pokoju Europy, podważa zaufanie dc 
dobrej woli i dobrej wiary Niemiec Po <>- 
głoszeniu wyroków wrocławsk:eg>o i lip­
skiego Sir Chamberlain wniósł, jako poseł, 
interpelację pod adresem ministra spraw 
zagranicznych z żądaniem wyjaśnienia pod 
łoża obu wyroków, które, jego zdaniem, za 
sługują na szczególnie ważne zbadanie, wo 
i ec wpływów, jakie mogą mieć na zbliżają 
cą się konferencję rozbrojeniową.

Również po zapadnięciu wyroku wroc 
ławskiego pisma angielskie, jak „The Ti­
mes", „Mormng Post" i „Daily Mail" przy­
niosły artykuły swoich berlińskich kore­
spondentów, oceniające zdecydowanie ujen 
nie postępowanie władz niemieckich.

DEMASKUJĄCA ODPOWIEDŹ.
Obecna odpowiedź rządu niemieckiego 

nasuwa tyle wątpliwości, iż trudno przejść 
nad nimi do porządku dziennego. Trudno 
bowiem uzgodnić ze sobą powtarzaną cią­
gle tezę o prywatnym charakterze Stahlhel 
mu z faktem skazywania na 6 miesięcy wię 
zienia kogoś, kto tej prywatnej organizacji 
dokładnie się przygląda, względnie obser­
wuje jej zgromadzenie, lub przysłuchuje się 
przemówieniom. Stanowisko władz niemiec 
kich, iż wyrok spowodowany został nie ist­
nieniem danych, obciążających faktyczne- 
mi dowodami uprawiania szpiegostwa, lecz 
intencjami oskarżonego zdobycia tajemnic 
wojskowych, których przecież obserwowa- 
n'e zjazdu „organizacji prywatnej pozbawić 
rej celów wojskowych" dać nie mogło — 
cała ta motywacja raz jeszcze w formie nie 
pozostawiającej żadnych wątpliwości sta­
wia przed oczy niezbicie fakt, iż wbrew o- 
oficjalnym teoretycznym zapewnieniom 
Stahlhelm przez władze niemieckie uważa 
ny jest za część siły zbrojnej Rzeszy, a se 
krety jego za sekrety stanu.

Wyrok wrocławski posiada znamienną 
wymowę i pierwszorzędne znaczenie dta ca 
łokształtu prac przyszłej konferencji nozbro 
jeniowej, . -
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Szkolenie bojówek w rzemiośle „Puisehu
Sejm pruski obradował nad sprawą wyda­

nego zakaś.u odbywania nocnych ćwiczeń i 
marszów tęreuowych przez organizacje poli­
tyczne.

W czasie dysku-ji posęł- socjalistyczny 
Harnisch wskazał na fakt, iż po dziś dzień 
odbywają się tego rodzaju ćwiczenia nocne i 
marsze organiz.acyj prawicowych, zwłaszcza na 
terenie śląska i w pewnych okręgach Nad­
renii. łtóv.'uicż komunista Kasper podkreślał, 
że wydany zakaz nic powstrzymuje organiza- 
cyj prawicowych od kontynuowania swych ma­
newrów nocnych i że członkowie hitlerowskich 
oddziałów szturmowych w rejencji szlezwickiej 
transportowani byli samochodami Reichswehry 
do Rendsburga, gdzie otrzymać mieli wyszko­
lenie wojskowe.

W związku z tcirii interesującemi debata­
mi militąrnemi warto przypomnieć ciekawy 
referat majora policji Ratcliffe'a, wygłoszony 
przed miesiącem w ohcr-ności ministrów Sewc- 
ringa i Groenera o „rozwoju i taktyce prawi­
cowych i lewicowych organizacyj radykal­
nych“'. .

W ciekawym tym referacie oświadczy! 
mówca co następuje:

„"Radykalne ugrupowania tak z prawicy jak

Nlebczpieeznu ilirf 
<b ar bały redonis — zaprowa- 

clzllnrzed taruifaift »artourdwir 
zahodiane ¿udftwcczkł

Przed częstochowskim sądem- okręgowym 
toczył się ciekawy proces. Na ławie oskarżo­
nych znalazł się garbaty komunista i jęgo dwie 
„sekretarki", młode żydówki, które beznadziej­
nie zakochane w garbatym adonisie, stały się 
mimowoli, propagatorkami czerwonych idei.

Pewnego wieczoru, jesiennego do mieszkania 
zajmowanego przez freblaukę „Sierocińca“ ży­
dowskiego Perlę Szmulewiczównę wkroczyła 
policja, zastając w pokoju znanego tutaj ko­
munistę, Berka Jurystę oraz Rózię Iszajewi- 
czównę. Szmulewiczównę przychwycono na 
schodach. Na siole, przy którym siedział Ko­
munistyczny Komitet Wojskowy, leżały ode­
zwy komunistyczne, które uprzednio przychwy­
cono w olbrzymiej ilości rozsypywane po mie­
ście, oraz... książkę języka niemieckiego, ma­
jącą symulować korepetycje języka niemiec­
kiego.

Obrońcą Iszajcwiczówuy był adw. Pacior- 
kowski, który przedstawił sądowi, jak klijent- 
ka jego przyjechała do Częstochowy z Palesty­
ny po 5-ciu latach nieobecności i poznała tutaj 
pi'zypadkiem w kinie Jurystę. Nie mogąc wy­
znaczyć mu rendez-vous u siebie, gdyż miesz­
kała u ciotki, zaprosiła go do swej przyjaciółki 
Szmulewiczówny. Tutaj Jurysta, pokazywał jej 
odezwy komunistyczne w tym celu, aby czemu­
kolwiek zaimponować dziewczynie, gdyż będąc 
garbatym nic mógł liczyć na swe męskie wdzię­
ki. Iszajewiczówna więc ni.c wiedziała nic o 
samej „robocie“ — padła tu ofiarą flirtu z wy­
robionym komunistą.

Sąd przychylił się do wywodów adw. Pacior- 
kowskiego i Tszajewiczównę, jak również Szmu 
lewiczównę, bronioną przez adw. Markowicza 
uniewinnił, natomiast Jurysta został skazany 
na 4 lata więzienia z pozbawieniem praw stanu.

Zabóic<u suänci

f

Jeden z sądów berlińskich rozpatrywał w tych 
dniach sprawę pewnej bójki karczemnej. Pod: 
czas rozprawy dowiedziano się, iż jeden z 
oskarżonych posługiwał się niezwykłą bronią. 
Miał on na palcu sygnet, w którym ukryte by; 
ły dwa jak brzytwa ostre nożyki Sygnet przy: 
pominą osławiony jadowity pierścień Borgiów* 
którym ci książęta z okresu Odrodzenia zada: 
wali śmierć swym przeciwnikom politycznym 
przez uścisk dłoni i ukłucie zatrutą igiełką. — 
Właściciel powyższego sygnetu ze względu na 
tą podstępną broń skazany został nu wysoką 

kurę 1 roku więzienia. 

!

i ; lewic) doszły do przeświadczenia, że zor­
ganizowane pucze niemieckie wykazały brak 
uświadomionych taktycznie przywódców. Po­
stanowiono błąd ten naprawie. Komuniści wy­
siali uzdolnionych ludzi na naukę do Rosji so­
wieckiej. Jak dalej wyjaśniał referent. 1. zw. 
Rotfrontkämpferbund ma być ośrodkiem przy­
szłej czerwonej armji niemieckiej.

Hitlerowcy mają również sw:ojc szkoły bo­
jowo w izw. S. A. (Sturm-Abteilung). Są io 
militarne organizacje, ostro zdyscyplinowane, i 
stanowiące całą dywizję, zaopatrzone w od- 1

I

Groźby i alarmy ntepiiccliic
Lęltaią się polskich samolotów

W związku z notowanemi niedawno 
przez prasę niemiecką rzekomemi przelota 
mi polskich samolotów spotykamy się zno 
wu z niepowściągliwemi wymysłami i obel­
gami, utrzyinującemi, iż Polska szykuje się 
do wojny i obrzucania bombami upatrzo­
nych objektów. Polacy chcą również osła­
bić ducha oporu wśród ludności na wypa­
dek inwazji. Pisma wzywają rząd do o- 
strzeliwania polskich samolotów choćby z 
karabinów maszynowych.

Przy okazji napada się na organizacje 
polskie w Niemczech. Sens tych wywodów 
jest mniej więcej taki: „Równolegle z po­
wie trznem szpiegostwem prowadzi się po­
spiesznie w ostatnich latach propagandę 
polską w poszczególnych wsiach pograni 
cza. Niewiele szczęścia mają Polacy w tej 
propagandzie. Mimo to uprawia się ją ce 
Iowo od czasu do czasu zmieniając sposo-

X listów do redo^eji

Szerzgciclc zamętów
Od jednego z sympatyków „Dnia 

Bydgoskiego" otrzymaliśmy list do­
tyczący podanej przez prasę byd 
goską wiadomości o „wznieceniu 
przez Kraków wojny religijnej", któ 
rego treść podajemy do oceny na­
szych. Czytelników (red).

Od pewnego czasu ukazują się w „Dzień 
niku Bydgoskim“ artykuły i enuncjacje 
niej, p. F,, który najwidoczniej z braku od 
powiedniejszego dla siebie tematu, rozpi­
suje się o sprawach zgoła nieistotnych rze 
komo zasad katolickich, w obronie kościo­
ła przed jakiemiś urojonemi kataklizmamy, 
które jak miecz Damoklesa wiszą nad Pol-

Potworne morderstwo na tle scksualnem
Mlegsoczuićslny zabólca umieszczono został w zahładztc 

dla «rhlaKianycli
W toruńskim Sądzie Apelacyjnym roze­

grał się w dniu wczorajszym epilog potwor 
nej zbrodni, jakiej widownią był kościół pa 
rafjalny w Lubawie w dniu 29 października 
ub. roku. Czytelnicy nasi przypominają so­
bie szczegóły ohydnego zabójstwa, dokona 
nego przez niejakiego Prusakowskiego na 
osobie mieszkanki Lubawy staruszki Kowal 
skiej.

Sprawca tego potwornego morderstwa 
Prusakowski skazany został wyrokiem Są­
du Okręgowego na 15 lat więzienia, oskar 
żeni o namowę Prusakowskiego do zabój­
stwa Drews i Susmarski skazani zostak, 
pierwszy na lat 15 drugi na 8 lat więzie­
nia.

Na skutek wniesionej apelacji sprawa ta 
została ponownie rozpatrywana przez Sąd 
Apelacyjny, który, o czem już donosiliśmy, 
sprawę kilkakrotnie odiaczał, a to celem

Oorgonowa i Zaremba w więzieniu
Sprawą pot worneyu morderstwa córki ar­

chitekta lwowskiego, wciąż interesuje się opi- 
n.ja społeczna, z nieslabiiąceni zaciekawieniem. 
To też pisma lwowskie codziennie szeroko re­
ferują przebieg śledztwa i losy uwięzionych: 
domniemanej morderczyni Gorgonowej i ojca 
zamordowanej cZarcmby. W tych dniach sę­
dzia śledczy pozwolił na widzenie inżyniera 
Zaremby z synem. Spotkanie odbyło się w k‘an- 
cclarji więziennej i stanowiło moment wzru­
szający nawet dla ludzi, ze wszystkiemi trage­
diami otrzaskanych. W zachowaniu uwięzio­
nego widać.było wielką miłość dla syna, a taką 
sarnę miłością, jak zeznają zgodnie wszyscy

komunikacyjne (nawet samoloty), 
października liczba S. A. • (oddziałów

działy
dniu 1
szturmowych wynosiła 20(1.000 ludzi).

Referent zaznaczył w zakończeniu, że trze­
ba się liczyć z możliwością ofenzywy lak ko- 

dotychczasowy munistów jak i hitlerowców na 
porzad" pańsl woivy.“

Wybuch wojny domowej w 
jak widzimy prawdopodobny, 
nas ;o jednak zbyli io, bo jak 
wie: Gdzie dwóch sic kłóci - 
rzysta!

by. Polscy zbóje-rycerze (Raubritter) 
porzucili jeszcze swego fanatycznego planu 
wcielenia Prus Wschodnich do Polski. Co 
raz bardziej wygląda na to, iż plan ten pro 
pagujit oni z coraz wlększci energją, rozrzu 
cając coraz większe środki pieniężne, by 
postawić swą sprawę na nogi. Na sukcesy 
będą musieLl czekać nieskończenie długo, 
gdyż ludność pogranicza Prus Wschodnich 
stoi niewzruszenie przy niemczyźnie i w dą 
żeniu do wolności Niemiec, oraz tęskni do 
dnia, gdy zażąda rachunku za wyrządzone 
jej przez korytarz bezprawia i pogwałcenie 
braci niemieckich w niegdyś niemieckich 
obszarach.

Z tego rodzaju majaczeniami nie można 
i nie warto się zajmować obszerniej. Kto 
bowiem jest nieuleczalnie chory, tego nikt 
i nic uzdrowić nie zdoła.

ską i lada chwila runą, niwecząc wiekuisty 
porządek rzeczy.

Tego rodzaju twory chorobliwej wyobra 
żni ,,co dziś powstają, jutro giną", są conaj 
mniej humorystyczne. Może sobie p. F. pi­
sać o Boyu-Żeleńskim i kazać mu rzucić 
pióro. Wolno p, F. pisać nonsensy jak to 
,.blady strach padł na sanację" z powodu 
licznych protestów przeciwko projektowa­
nej ustawie małżeńskiej. To są kawały nie 
szkodliwe, gdyż wszyscy (oprócz zdaje się 
autora tych kawałów) wiedzą, że Komisja 
Kodyfikacyjna jest niezależna i opracowuje 
projekt, który może być przyjęty lub nie.

W tym wypadku tajemnicą p. F. jest, 

przesłuchania dodatkowych świadków, jak 
również celem zbadania Prusakowskiego 
przez specjalnych rzeczoznawców psychia­
trów.

Na wczorajszej rozprawie Sąd wysłuchał 
orzeczeń lekarzy rzeczoznawców, którzy u- 
znall Prusakowskiego za umysłowo chore­
go, przyczem stwierdzili, że zeznaniom jego 
nie można dać wiary. Rzeczoznawcy orze 
kii dalej, że Prusakowski. popełnił zbrodnię 
na tle zboczeń seksualnych.

W wyroku przeprowadzonej rozprawy 
Trybunał wydał wyrok, uchylający wyrok 
I instancji i un’ewinnil wszystkich oskarżo 
nych.

Ponadto Sąd postanowił umieścić Pru­
sakowskiego jako niebezpiecznego dla oto 
czenia w zakładzie dla obłąkanych.

• Powództwo cyw lne Sąd oddalił.

świadkowie, darzył on i tragicznie zmarłą cór­
kę. Służba więzienna niejednokrotnie miała 
sposobność obserwować wybuchy rozpaczy nie­
szczęsnego ojca z powodu strasznego zgonu 
17-letniej Elżbietki.

Co do G-orgonowej, pobyt w więzieniu spra­
wił, iż postarzała się bardzo, a jednocześnie 
psychicznie jest kompletnie złamana. Powta­
rza wciąż, że jest jej wszystko jedno, co bę­
dzie, byle się prędko skończyło.

Mimo to, do zbrodni się nie przyznaje i wo­
bec sędziego śledczego zachowuje postawę wy­
zywającą.

Kosztowna korona królów angielskich została 
obecnie na życzenie króla oddana do naprawy 
Okazało się bowiem podczas ostatniego otwar 
cia parlamentu, iż brzegi korony są nierówne 
wskutek czego uciskają głowę królewską. Ko.- 
ronę, która przedstawia nieocenioną wartość, 
oddano do naprawy pod silną strażą jednemu 
z jubilerów' nadwornych. Powyżej król angich 
ski Jerzy V n- pełnym stroju, koronacyjnym

ZltU>ru pudełek ort zapalch
Największe zbiory pudełek do zapałek po« 

siada niejaki mr. Johnson w Glasgow )Szko< 
cja). Oryginał ten rozpoczął kompletowanie 
swej kolekcji pudelek zapałczanych od r. 1922 
i zdobył w ciągu Kbciu lat 6000 pudełek najroz'- 
maitszego pochodzenia, a w tern aż 669 japo 

dlaczego z powodu tego projektu ' „blady 
strach padł" akurat na sanację, a nie np. 
na PPS,, łub choćby na samą Ch. D.

Ukoronowaniem wyczynów publicystycz 
nych p. F. jest chyba otsatni iego artykuł 
(Dz. Bydg. z 21. I. br.) p. t. „Początek woj­
ny religijnej“.

Słuchajcie! Jakiś nieodpowiedzialny ko­
respondent przesyła 'katowickiej „Polonii" 
szlagier z Krakowa, donosząc, jakoby, in­
spektor szkolny Dr. Cichnocki wydał zarzą 
dzenie nakazujące nauczycielstwu usuę ę- 
cie ze szkół chrześcijańskiego pozdrowie­
nia „Niech będzie pochwalony Jezus Chry­
stus", usunięcie ze sal szkolnych wszyst­
kich obrazów i wizerunków Świętych, wre­
szcie zabraniające pozostawianie na ścia­
nach sal szkolnych, choćby tylko na krótki 
przeciąg czasu, obrazów używanych do po­
glądowej nauki religijnej.

„Kiedy 6ię to czyta — twierdzi p. F, — 
wydaje się w pierwszej chwili rzeczą nie do 
uwierzenia, aby w katolickiej Polsce, mie­
niącej się zaszczytnie przedmurzem chrzęści 
jaństwa, podobne zarządzenia mogły mieć 
miejsce".
Ja zaś twierdzę, kiedy się czyta elabo­

rat p. F. w „Dzienniku Bydg.", wydaje się 
w pierwszej chwili rzeczą nie do uwierze­
nia, by podobne śmieszne wiadomości, mo­
gły znaleść miejsce na łamach poważnego 
dziennika i to bez sprawdzenia wersji u 
źródła, mogły być rozdmuchane do tak po­
twornych rozmiarów.

P. F. powiada, że dotychczas zaprzecie 
nia tej wiadomości nic czytaliśmy i pyta. 
„Co na to M. W. R, i O. P.? — oo na to 
ks. Żongołłowicz?"

Na co?? Czy na wyssaną z brudnego 
palca sensację, czy na niezwykły objaw 
gorliwości publicystycznej p. F.

W pierwszym wypadku ks. Żongołlo- 
wicz jest za poważną osobą, by prostować 
humorystyczne wręcz ¿informacje jakiegoś 
gryzipiórka — w drugim zaś już nie W. R- 
i O, P. ale przeciętny czytelnik gazet wzru 
szyć -musi ramionami, czytając o zapowie­
dzianej (na szczęście przez p, F.) interpela­
cji sejmowej — no i jego (p. FJ ciekawość 
jak do tej sprawy ustosunkuje się klub B 
B., w którym zasiadają przecież katolicy.

Zapytuję p. F.: pocóż rozsiewać podobne 
historje i intrygować społeczeństwo inter­
pelacją w Sejmie, której nigdy nic będz"e 
i to o wypadki, których nigdy nie było.

Dr. 3, T.
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Kalendarzyk raym.-kat
Piątek Pawła
Sobota Rajmunda

— Stan wody w Wiśle z dnia 21. 1.: Zawis 
chost + 1.36, Warszawa +1.54, Płock +1.60, 
Toruń +1.96, Fordon +2.04, Chełmno +1.93, 
Grudziądz +2.18, Korzeniewo +2.50, Piekło 
+1.90, Tczew +1.99, Einlage +2.60, Schiewen? 
horst +2,72

— Nocny dyżur aptek. Do środy, dnia 27 
b m dyżuruje apteka ..Radziecka“, ul. Szeroka

Repertuar Teatru Miejskiego:
Sobota, 23. b m. o godz. 17 — ,,Bajki dla 

dzieci“; o godz. 20 — „Panna młoda z dachu“.
Niedziela, 24 b. m. o godz. 14 — „Bajki dla 

dzieci"; o godz. 16 — „Carewicz“; o godz 20 — 
„Awantura w raju“.

Piątek, .22 b. m. —- Teatr nieczynny.

Repertuar kin.
Pałace, ul. Mickiewicza — „Szary dom“.
Światowid: podwójny program, „Serca na 

wygnaniu“ i„Za kulisami kabaretu“.
Lux: „Klątwa rodu Mandarynów“.
Mars, ul. Warszawska — „4 z Lęgji"
Corso, Rynek Nowom. — 1) „W państwie 

Zielonego Smoka“, 2) „Demon cyrku“.

Ryn ąt O ^Kinoteatr dżwhkowy
Ufnawsia

Fascynujący film „Fox‘a“ pod tytułem:

4-ch z LEGJI
(RENEGACI)

Wstrząsający dramat na tle. martwych 
obszarów Sahary. Życie Legji Cudzo? 

ziemskiej w najokrutniejszym realizmie.
Zdrada ? Romantyzm? Bohaterstwo.

W rolach głównych: WARNER BAXTER 
. MYRNA LOY i NOAH BEERY.

Reżyserja: Wiktora Flemmińga. 
Nadto: NADPROGRAM

Początek seansów o qodz. 17.15 19-tej i 21-.ei 
w niedzielę o«i 15,15. Ceny miejsc od 1.70—0.30 
[zysty dtchód przeznaczony na dalsza budiwę 
„DOMU Z O Ł, N I K R. Z A“

f
— Nowy lekarz naczelny Kasy Chorych. 

Zgodnie z przepisami nowej organizacji Kas 
Chorych, mianowany został, na skutek rozpi? 
sanego konkursu, naczelnym lekarzem Kasy 
Chorych w Toruniu p. dr. Skarbek-Telszewski 
z Warszawy. Nowy lekarz naczelny Kasy Clio ' 
rych p. dr. Skarbek?Telszewski objął już urzę? 
dowanie z dniem 15 b. m. /

— Sekretarjat Wojewódzki BBWR. przenie­
siony został z dniem wczorajszym do lokalu 
przy ul. Warszawskiej 12, III ptr. Tam też 
mieści się Sekretarjat Grodzki. Tel. nr. 355.

— Bal karnawałowy urządza dnia 1 lutego 
b. r. w salach Dworu Artusa'Rodzina Policy j? 
na. Bal obfitować będzie w szereg atrakcji do? 
tychczas niewidzianych. Początek o godz. 20.

— Przedstawienie dla dzieci. W sobotę dnia 
23 b. m. o godz. 17-tej po cenach najniższych 
odbędzie się w teatrze, specjalne przedstawić? 
nie dla dzieci, które wypełni entuzjastycznie 
przyjmowana fantazja sceniczna Żyżkowskie? 
go p. t „Skarb zaklęty“. Po raz drugi w nie? 
dzielę o godz. 14?tej.

— Wielki bal kostjumowy w Teatrze Toruń? 
skim“. Jak się dowiadujemy,. „Komitet Popie­
rania Teatru Toruńskiego“ urządza w dniu 1 
’utego b. r. wielki bal kostjumowy w gmachu 
Teatru Miejskiego w Toruniu. Bliższe szcze? 
góły podamy w jednym z najbliższych nume? 
rów naszego pisma.

— Bal Klubu Wioślarskiego. Zapowiedzią? 
ny na 6 lutego b. r. bal maskowy Wioślarzy bu? 
dzi niezwykłe zainteresowanie w szerokich ko? 
fach społeczeństwa miejscowego i okolicy, a to 
dzięki ustalonej opinji, jaką cieszą się w Toru? 
niu bale Wioślarzy. Zarząd Klubu Wioślarskie? 
go prosi swych członków, aby zawczasu podali 
na ręce dh. Jankowskiego w Pomorskim Banku 
Rolniczym nazwiska tych osób, które mają być 
zaproszone na powyższy bal.

— Naftowo ? żarowe oświetlenie okien wy* 
dawowych. Ogólne zainteresowanie wywołała 
próba wprowadzenia naftowo ? żarowego oświe 
tlenia okien wystawowych, zastosowana przez 
p. Szymańskiego, właściciela znanego sklepu cu 
kierków przy ul. Szerokiej. Oświetlenie elektry 
czne zastąpiono lampami nal’towo?żarowemi 
..Optimus". Jedna lampa 200—300 świecowa 
spala litr nafty na ca 18 godzin, jedna godzi? 
na oświetlenia kosztuje zaledwie kilka groszy. 
Lampa naftowo?żarowa dąje silne, śnieżno?bia? 
I • światło. Jak słychać w sferach kupieckich

Rzemiosło raOzi nad swemi 
sprawami

Z kwartalnego eebrau^u Cecha Rzc/nicbicgo
W sali książęcej Dworu Artusa odbyło się 

w dniu wczorajszym kwartalne zebranie Ce? 
chu Rzeźnickiego w Toruniu. Obradom prze­
wodniczył Starszy Cechu p. Lewiński. W ze­
braniu udział wzięli pp. radca Janowski z ra­
mienia Magistratu, prezes Szeczmański oraz 
przedstawiciel „Dnia Pomorskiego“ p. red. Da? 
nielewski.

Po załatwieniu formalności wstępnych i 
odczytaniu protokołu z ostatniego walnego ze? 
brania nastąpiło wpisanie nowych uczniów. — 
Wpisanie uczniów odbyło się bardzo uroczy? 
ście, w myśl tradycyjnego zwyczaju, przy za­
palonych .świecach i otwartej trule. Do wpi? 
sanych uczni przemówił w serdecznych słowach 
Starszy Cechu p. Lewiński, wskazując na obo­
wiązki ucznia względem mistrza, jak również 
podkreślił konieczność pilnego uczęszczania do 
szkoły dokształcającej. Wpisani zostali nastę­
pujący uczniowie: Polanowski, Weber. Łęgów? 
ski, Małkowski, Lemański, Grzankowski, Lesz? 
czyński, Krzyżanowski i Nowacki.

W dalszym ciągu obrad omawiano sprawę 
kasy pogrzebowej, która utworzona została w 
myśl uchwały, powziętej na ostatniem zebra­
niu. Po dłuższej dyskusji, w której poszezegól? 
ni mówcy podnosili konieczność przynależenie 
każdego ćzłonka do kasy, powzięto uchwałę, 
iż wszyscy członkowie obowiązani są należeć 
do kasy. Ponadto uchwalono, że do kasy po? 
śmiertnej należeć mogą również wszyscy człon 
kowie Bractwa Czeladzi.. Oplata wynosi jedno 
razowo 10 zł., a po każdym wypadku śmierci 
5 zł.

Z kolei zebrani wysłuchali sprawozdania z 
całorocznej działalności Zarządu, przedstawią? 
nego przez sekretarza Smętka. W ubiegłym 
roku odbyto, jak wynika ze sprawozdania, 
cztery żebrania kwartalne i pięć zebrań zarzą­
dowych, wpisano 17 uczni i 15 wyzwolono na 
czeladników’. W sierpniu ub. roku Cech toruń? 
ski obchodził 600?lccic swego założenia oraz

Uczniowie szkoły podoficerskiej
8 p. a. c. przy pracy

W okresie jesiennym i zimowym wre wy­
tężona praca nad wyszkoleniem kośćca armji 
rezerwowej, t. j. kadr podoficerów’ niezawodo­
wych. Szkolenie tych kadr wymaga wprost 
mrówczej, pełnej poświęcenia i zrozumienia 
pracy tak ze strony d-cy Szkoły jak i jego ofi­
cerów’.

Praca w szkole podoficerskiej trwa od godz. 
6 rano do 19-tej. Każda minuta jest przewi­
dziana w planie zajęć.. Trudności, jakie przy 
szkoleniu się nasuwają, są dość liczne, a to ze 
względu na niejednolity poziom umysłowy i 
fizyczny kandydatów.

Po okresie wspólnej pracy, następuje w 
szkole okres specjalizacji w danej dziedzinie 
broni. Liczny personel oficerski i podoficer­
ski szkoły ledwie, że upora się z rozległym i 
trudnym programem, który trzeba przyswrojć 
zgórą stu uczniom. Urozmaiceniem ciężkiej pra. 
cy są: gimnastyka, sporty, gry i jazda konno 
w teren. Wyjazdy z baterjami na ćwiczenie 
w okolice Torunia, poza zasadniczą pracą 
szkolną, stanowią pewnego rodzaju egzamin ze 
strony teoretycznej na rzecz strony praktycz­

zainteresowanie tym nowym i tanim sposobem 
oświetlenia okien wystawowych jest bardzo 
wielkie.

— Dancing „Pod Orłem“. W czwartek, dnia 
28 b. m. odbędzie się w sali „Pod Orłem“ dan­
cing, urządzony przez Żeński Oddział Związku 
Strzeleckiego. Dochód przeznacza sic na cek 
P. W. Oddziału. Początek o godz. 21. O jak 
najliczniejszy udział prosi Zarząd.

— Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur i 
Ziemi Malborskiej, Oddział Toruń urządza w 
niedzielę, dnia 24 stycznia b. r. o godz. 18 w sa­
li „Dworu Artusa“ uroczystość gwiazdkową 
połączoną ze wspólną kawą i zabawą taneczną, 
na którą się wszystkich członków zaprasza.

Zarząd.
— Bractwo Czeladzi Piekarskiej. Zebranie 

kwartalne w sobotę, dnia 23 b. m. o godz. 19 
w lokalu „Gospoda“, ul. Sienkiewicza. W razie 
braku kompletu, drugie zebranie odbęifzie się 
o godz. 19,30, a uchwały jego będą prawomocne 
bez względu na ilość członków’. Zarząd.

— Pomorski Okręgowy Związek Gier Spor­
towych. Doroczne walne zebranie związku od­
będzie się w’ niedzielę, dnia 24 stycznia 1932 r. 
o godz. 11 przed poł. w Toruniu, Brama Mosto­
wa w lokalu W. C. Z. S. Gryf.

— Zawody siatkówki na sali o mistrzostwo 
Pomorza. W niedzielę, dnia 24 stycznia 1932 r 
odbędą się w sali Szkoły Podchorążych Arty? 
Ierji zawody siatkówki o mistrzostwo Pomorza 
pomiędzy S. M. P. Naprzód Bydgoszcz, T. S. 

uroczystość poświęcenia sztandaru W uroczy­
stościach, jakie z okazji 600-lecia obchodzono 
brało udział 48 delegacyj wszystkich cechów 
/ całej Polski. Z okazji 600?lecia wydano w u? 
biegłym roku ilustrowany pamiętnik przedsta? 
wdający historję cechu. Delegaci Cechu toruń? 
skiego brali udział w ubiegłym roku w całym 
szeregu zebraii m. in. w Poznaniu, ponadto 
w uroczystości otwarcia Wystawy Rzemieślni­
czej w Grudziądzu. Stan kasy wynosi per 31. 
¡2. 31 — 1174 zł., którą to sumę przekazano 
w myśl uchwały zebrania do funduszu rezer? 
w owego.

W dalszym ciągu zabrał glos p. Karol Wa? 
karecy, który w imieniu Komisji Rewizyjnej 
podziękował Zarządowi za owocną pracę i 
wniósł o uchwalenie absolutorjum.

Po uchwaleniu absolutorjum przystąpiono 
do uzupełniających wyborów dwóch ustępu? 
jących w myśl ustawy członków’ zarządu. Wy? 
brano ponownie przez aklamację pp. Franci­
szka Lipińskiego i St. Krzyżańskiego. Skład Za? 
rządu przedstawia się jak następuje: Starszy 
Cechu p. Lewiński, pierwszy podstarszy p. Li? 
piński, drugi podstarszy p. Franciszek Rucki, 
oraz członkowie pp. St. Krzyżyński, M. Waka? 
»ecy, Gniewkowski i Gutkowski.

Następnie przyjęto budżet na rok 1932, 
który zamyka się po stronie dochodów i roz­
chodów 2.600 zł.

W ogólnej dyskusji poruszano szereg spraw 
zawodowych. Omówiono m. in. sprawę place? 
nia składek do Izby Rzemieślniczej, przyczem 
podnoszono, iż składki te są zbyt wysokie. 
Padały również uwagi krytyczne pod adresem 
Izby Rzemieślniczej, która pod wieloma wzglę 
darni nie spełnia należycie swych obowiąz­
ków.

Po przeszło trzygodzinnych obradach p. 
starszy cechu p. Lewiński solwował zebranie 
hasłem ..Cześć rzemiosłu!“ 

nej. Mimo wszelkich trudności, wytężonej pra­
cy i surowej dyscypliny — uczniowie szkoły 
są zadowmleni, pełni chęci do pracy i zapału, 
gdyż rozumieją czego się od nich żąda i dla 
czego każdy z nich z dumą nosi odznakę szkol 
ną na kołnierzu płaszcza — odznakę, która da? 
je więcej obowiązków niż praw — ale, która 
przy pełnej odpowiedzialności daje poczucie 
godności i dumy.

Tak pracują uczniowie szkoły podoficer­
skiej pułku nietylko nad działem wojskowym, 
t. j. swą specjalnością, lecz i nad ogólnym, na 
który składają się: historja Polski, geografja 
Polski i ogólna nauka o Polsce współczesnej, 
arytmetyka i język polski.

Specjalne wyszkolenie fachowe, bojowre i 
ogólne oraz pełne uświadomienie obywatelskie 
uczni szkoły podoficerskiej pułku —. to cel pra? 
cy d?cy pułku, jego zastępcy i oficerów szko­
ły — a zasługą ich jest oddanie Ojczyźnie i 
społeczeństwu tego licznego grona pełnowar­
tościowych obywateli Państwa oraz dzielnych 
i uświadomionych obrońców granic Rzeczypo­
spolitej. T. J.

Olympia Grudziądz oraz mistrzem m. Torunia. 
Początek o godz. 18-tej.

— Bibljoteka Wojskowa D. O. K. VIII i 
Bibljoteka Kola Towarzystwa Wiedzy Woj­
skowej są otwarte dla użytku publiczności od 
soboty, dn. 16?go bm. w nowej siedzibie przy 
ul. Jagiellońskiej 1, wejście od ulicy. Wypo? 
życzalnia książek otwarta w dni powszednie 
od godz. 15 do 20. Czytelnia czasopism 
otwarta w dni powszednie od godz. 8 do 21. 
w niedzielę od 11 do 13.

— Na ślubnym kobiercu. W czasie od l*go 
do 17 b. m. zawarli związki małżeńskie: robot­
nik Stanisław’ Nowiński — Konstancja Sakier? 
ska; robotnik Franciszek Marchlewski — Stc? 
fanja Fiałkowska; sędzia Alfred Biernacki — 
Eleonora Rzymkowska; elektromonter Alojzy 
Jabłoński — Hildegarda Sadowska; podporucz* 
nik Łucjan Rabcnda — Alicja Borucka; dru? 
karz Mikołaj Ptucha — Zofja Nowicka; urzęd­
nik państw. Jan Chojnacki — Helena Orłow­
ska; blacharz Kazimierz Ofierzyński — Anto» 
nina Płonka; inżynier Władysław Kłodnicki — 
Anna Michałkiewicz; porucznik Jan Buczna — 
Zofja Maćkowska; mistrz fryzjerski Juljusz 
Hoffmann — Małgorzata Gehrz; adwokat i no­
tariusz Alojzy Mordawski — Margot Ziegert.

— Zgony. Dnia 20 stycznia 1932 r. zmarli 
w’ Toruniu: Modest Maruszew’ski, ur. 15. 6. 
1861 r.; Edward Zadora-Ciszewski, ur. 13. 5. 
1S84 r.; Elżbieta Nackowska z d. Kubiak, ur. 
9. 7, 1907 r. ,
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Niebywała premjera! 
Z dawna oczekiwanego 
filmu, cieszącego się 

Kino diwiąkowe największym powodze- 
w calym święcie 

z egzot. Chinką ANNĄ MAY WONG

KŁATWA RODU
HANRARYNOW

MOTTO: Miłość wytrąca jej broń mor* 
dcrczą z ręki.

Mimo kolosalnych kosztów. filmu ceny 
normalne. :.

Ceny: loża 1.80, I. m. 1.30. II. SO ¡jr. szereg. 50 ur
Początek o godz. 5. 7 i 9-tej. W święta o 3 5,71

Uroczysiu obfliód Powitania 
Styczniowego *

W salach kasyna garnizonowego odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę dnia 24 b. rn. o go 
dżinie 16-tej uroczysty obchód Powstanie 
Styczniowego, urządzony’ staraniem Rodzinę 
Wojskowej.

Niewątpliwie w uroczystości tej wezmą u 
dział jak najszersze warstwy społeczeństwa, 
aby złożyć hołd poległym w bohaterskich zma 
ganiach z najeźdźcą.

Wstęp na akademję wolny.

Tr¿t«li|cuiny o^lwíck Vil. Orw* 
¿ijori Harcerek

W ubiegłą niedzielę aula Szkoły Wydziałowej 
zaroiła się szaremi mundurami harcerek, któr? 
przybyły, by w gronie rodziny harcorskiej po 
dzielić się opłatkiem na dorocznej, tradycyjnej 
uroczystości drużyny, pod kierownictwem swe j 
drużynowej dlmy Janiny Kowalczykówny.

W uroczystości drużyny wzięli udział rodzice 
członkowie Patronatu istniejącego przy druzyu! 
oraz grono Przyjaciół i Sympatyków.

Uroczystość zapoczątkowała druhna Druź^ • 
nowa przemówieniem, w którem wita przybyłych, 
poczem ks. Główczewski — prefekt Szkoły W;- 
działowej — w krótkim przemówieniu podkreśli1 
znaczenie symbolicznego łamania opłatka, 'p< 
którym odprawił kolendę.

W dalszym ciągu drużyna podejmowała swych 
gości herbatką towarzyską, urozmaiconą wystę­
pami drużyny i śpiewami. Dobór występów jak 
i samo wykonanie poszczególnych monologów 
spotkało się z. jaknajprzyehylniejszym przyję 
ciem zo strony uczestników uroczystości.

Grono uczestników’ uroczystości miało możność 
przekonać się o wielkim* ożywieniu pracy, jaką 
rozwija od kilku lat powyższa drużyna wśród 
pokaźnej ilości członkiń, grupujących się Z uczen­
nic Szkoły 'Wydziałowej oraz absolwentek.

Uroczystość zakończyła druhna Drużynowa. 
dziękując za przybycie rodzicom,, patronatowi 
oraz druhnie Komendantce Hufca Toruńskiego 
hm. J. Luśniakównie. Modlitwa harcerska zakon 
ożyła ten piękny a zarazem miły wieczór.

ZSóbel* dzienni* dla dztr.cJ
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w To> 

runiu otwiera w najbliższych dniach żłóbek 
dzienny dla dzieci w wieku od 15 miesięcy do 
3 lat. których matki pracują poza domem. Mat 
ki będą mogły, wychodząc do pracy, oddać 
dzieci do żłóbka, gdzie pod opieką pań «pędzać 
będą czas, aż do powrotu matki i pracy. W 
żłóbku dzieci otrzymywać będą również poży­
wienie.

Inicjatywa Związku Pracy Obywatelskie. 
Kobiet zasługuje na pełne uznanie. Brak żłób 
ka dziennego w naszem mieście odczuwały do 
tkliwie matki, które pracować muszą ną utrzy 
manie rodziny, a które zmuszone były pozosta 
wiać dzieci bez opieki.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Związku 
przy ul. Łaziennej 24 (dawna Kasa ChoryD 
I ptr.) codziennie od godz. 18—19-tej,

Wicllcfi łconccri na rzecz po 
mttci* bezroboinym

Pod protektoratem Wojewody Pomorskiego 
p. Kirtiklisa urządza Miejski Komitet Pomocy 
Bezrobotnym w dniu 4 lutego o godz. 20?tc^ 
w Teatrze Miejskim Wielki Koncert, z udzi^ 
łem: p. Anny Kalinowskiej, słynnej śpiewac/Ąt 
koloraturowej, p. Jagodzińskiej-Niekraszowej' 
ogólnie cenionej pianistki, p. Grossównej, ulu- 
bienicy publiczności toruńskiej, oraz orkiestty 
63 p. p. pod batutą p. por. Grabowskiego, ktćs 
rego niejednokrotnie publiczność miała spo 
sobność oklaskiwać.

Czysty dochód przeznaczony na rzecz po­
mocy bezrobotnym.

r, icairu
— „Awantura w Raju". W niedzielę o go* 

dżinie 20»tej po raz pierwszy kapitalna 3?akto< 
wa farsa Arnolda i Bacha p. t. „Awantura w 
Raju“, wprost nieprzebrana kopalnia humołt . 
wesołości, tryskających z niezwykłych 
cyj w jakich autorzy ukazują widzom 
arcykomic7nvch figur ze światka minister jata* 
ffo.
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Odżnaczcsiia^
mistrzów rzemieślniczych Pomorza

za wybitne zasługi w precu zawodowej
Na wniosek p. Wojewody Pomor? 

skiego nadal p. Minister Przemyślu i 
Handlu dekretem dyplomy i odznaki 
źa wybitne zasługi w pracy na polu 
rzemiosła poniżej wymienionym oso? 
bom:

Gołębiowskiemu Augustynowi mi? 
strzowi kowalskiemu w Starogardzie;

Lougenrowi Józefowi, m. malarsk. 
w Starogardzie;

Maciejewskiemu Teodorowi, m. 
szewskiemu, w Starogardzie;

Szypniewskiemu Narcyzowi, — 
m. stolarsk. w Opaleniu;

Lipczyńskiemu Czesławowi, m. ze 
garm. w Toruniu;

Guzickiemu Franciszkowi, m. ma? 
larskiemu, w Toruniu;

Kopickiemu Konradowi, m. piekar 
skiemu w Pucku;

Bednarskiemu Walentemu, m. rzeź 
nickiemu w Gdyni;

Józefowiczowi Franciszkowi, m. 
zduńsk. w Gdyni;

Krasińskiemu Antoniemu, m. ko? 
walskiemu w Lubawie;

Mierzwie Romanowi, m. krawic? 
ckiemu w Nowemmieście;

Gięrchowskiemu Franciszkowi, m. 
stolarskiemu w Tucholi;

Jakubowskiemu Janowi, m. ko? 
walskiemu w Jakubkowie;

Chróstowskiemu Janowi, m. siAd? 
larskiemu w Radzynie;

Kowalskiemu Janowi, m. ślusarsk. 
w Tuczkach.

Frączkowskiemu Janowi, m. rzeźni?- 
kiemu w Chełmnie;
Rosińskiemu Janowi, m. murarskiemu 
w Chełmnie;

Kolce Józefowi, m. stolarskiemu w 
Kartuzach;

Neclowi Franciszkowi, ni. garn? 
carskiemu w Chmielnie;

Roszkowskiemu Władysławowi, 
m. kowalskiemu w Kartuzach;

Swieczkowskiemu Józefowi, m. ko 
łodziejskiemu w Kościerzynie;

Piankowskiemu Adamowi, m. kra? 
wieckiemu w Kościerzynie;

Temerowskiemu Franciszkowi, m. 
piekarskiemu w Tczewie;

•• Gryfkowskiemu Józefowi, m. szew 
skiemu w Tczewie;

Cichoszowi Pawłowi, m. zegarm., 
w Pelplinie;

Dudzie Janowi, m. stolarskiemu w 
Chojnicach;

Butowskiemu Julianowi, m. kowal 
skiemu w Czersku;
Balickiemu Teofilowi, m." stolarskie? 
mu w Wąbrzeźnie;

Kopczyńskiemu Janowi, m. koło? 
dziejskiemu w Wąbrzeźnie;

Rujnera Marianowi, m. krawieckie 
mu w Wąbrzeźnie:

Wysockiemu Maksymilianowi, m. 
kowalskiemu w Nowem;

Pankau‘owi Ludwikowi, m. stolar 
skiemu w Więcborku;

Turzowi Andrzejowi, m. szewskie 
mu w Więcborku.

Poświecenie i otwarcie 
świetlicy strzelecifiei 

w Skarszewach
Dzięki usilnym staraniom oddziału Z. S 

Skarszewy (pow. Kościerzyna), dnia 17 b. m. 
oddział Z. S. Skarszewy obchodził piękną uro? 
czystość otwarcia własnej świetlicy strzeleckiej. 
Uroczystego aktu poświęcenia oraz otwarcia 
świetlicy dokonał ks. Burdyn. Po otwarciu 
świetlicy wygłoszona szereg przemówień, mię* 
dzy innymi 'przemawiali prezes oddziału ob. 
Kuhn, burmistrz ob. Gąsorowski, starosta Ma? 
lanowski, pow. komendant Z. S. ob. Sulatycki 
oraz ob. Poroch. Następnie referent wych. oby? 
watelskiego ob. Żylkowski wygłosił odczyt na 
temat.znaczenia świetlic strzeleckich, przyczem 
zwrócił uwagę na terror wzmożony w ostatnich 
tygodniach przez Niemców ną. naszych bra? 
ciach w Prusach Wschodnich — w’ Dębowcu i 
Jedwabnie, w związku z czem zebrani na otwar 
ciu świetlicy uchwalili odpowiednia, rezolucję. 
’’ Uroczystość zakończono odśpiewaniem „Ro? 
ty“ oraz wzniesieniem okrzyku na cześć Naj? 
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, Prezy? 
denta Rzeczypospolitej prof. Ignacego Moście? 
kiego oraz Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Szcczmańskiemu Józefowi, m. rzeź? 
nickiemu w Podgórzu;

Litkowskicmu Aleksandrowi, m. 
blacharskiemu w Chełmży;

Góreckiemu, Wincentemu, m. sto? 
larskiemu w Chełmży;

Grzegorzewskiemu Maksym, m. ko 
walskiemu w Wlościborzu;

Rostowi Stanisławowi, m. krawie? 
ckiemu w Grudziądzu;
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Sprawa upadłości
Kasy Parcelacyfno-Osadniczet * -w Grudziądzu ] 

miejscowościach Pomorza. Dwa z objektów 
wymienionych zostały sprzedanej w międzyczą» 
sie za sumę 71.000 zł. Jednakże ż uwagi na ob? 
ciążenia hipoteczne i to bardzo poważne, do 
kasy Masy Upadłościowej z tego tytułu wpły?
nęło tylko 13.076,13 zl.; resztę pochłonęły hipo?

Na skutek licznych zapytań wierzycieli — 
wkładców Kasy Spółdzielczej Parcclaeyjno* 
Osadniczej w Grudziądzu r~,skierowanych do 
redakcji pisma naszego, zwrócił się wspólpra? 
cownik pisma naszego do zarządcy masy upa? 
dlościowej Kasy Spółdzielczej Parcćlacyjno? 
Osadniczej W Grudziądzu o informacje.

Na pytanie, jakie są widoki wierzycieli uzy» 
skariia wypłaty na poczet zgłoszonych preten? 
syj, uzyskaliśmy wiadomości następujące:

Likwidacja Kasy Spółdzielczej Parcelacyjno 
Osadniczej z o. o. w Grudziądzu dzieli się na 
dwie grupy. Pierwsza z nich obejmuje likwL 
dację majątku, składającego się z nieruchomo? 
ści 1 ruchomości, druga zaś — ściąganie należ« 
ności od dłużników. Nieruchomości, są to wy* 
łącznie mleczarnie w ilości 5?ciu w różnych

Pod predierz opinii publiczne!
„Głos Wąbrzeski“ podaje:
Onegdaj rozeszła się po Wąbrzeźnie wieść, 

żc p. Antoni Truszkowski nabyte od ks. Pełki 
gospodarstwo, znajdujące się pod Głównym 
Dworcem, sprzedał Niemcowi mimo, że o go? 
spodarstwo ubiegał się Polak, nauczyciel.z Ma? 
zanek, dający o wiele więcej od Niemca.

Co skłoniło p; Truszkowskiego do sprzeda? 
nia gospodarstwa Niemcowi, niewiadomo.

Smuinp epiiod zabaw® 
pana friiza

Buśo wtsoiw. irdnei« pfecnMdzc zniklu
Są naiwniacy, którzy szczerze ufają 

przygodnej sympatji, kłamanej przez naj­
rozmaitszego pokroju „westalki“ nocnych 
uciech j radości. Do lekkoduchów tych na 
leży i zam. w Walichnowie w pow.' gniew­
skim miej. Fritz Scheer, który w dniu wczo 
rajszym bawił z,a interesami w Bydgoszczy.

Przyjechał do Bydgoszczy z zapadłej 
dziury i nie pokosztować wielkomiejskich 
uciech, nie poddać się czarowi życia noc­
nego, wydawało się prowincjałowi wprost 
nierozumnem, to też nie omieszkał zawi­
tać do jednego z bydgoskich lokali noc­
nych.

Błysk w oczach i uszczęśliwiona mina 
„poławiacza“ wielkomiejskiego uroku noc 
nego n e uszły uwadze rozkosznych dziew 
cząiek, umiejących świetnie zgadywać i 
przeczuwać zamiary, gości kabaretowych.

Łosińskiemu Feliksowi, m. malar? 
skiemu w Grudziądzu;

Zwolińskiemu Władysl.. m. rzeźni 
ckiemu w Grudziądzu.

Udekorowania wymienionych osób 
odznaką i wręczenia im dyplomów 
dokona w imieniu p. Ministra Przemy 
siu i Handlu p. Woiewoda Pomorski 
osobiście w Izbic Rzemieślniczej w 
sobotę dpia 30 bm. o godz. 11.

można 
odnonfii f»rxedvłatę 
naszego dziennika

na miesiąc luty
iwiij i mariec.

teki, które z moęy ustawy mają pierwszeństwo 
zaspokojenia. Spieniężenie pozostałych objek? 
tów nastręcza poważne trudności z powodu nie 
uregulowanych obciążeń hipotecznych. Ciężary 
hipoteczne na jednej nieruchomości są tak wy? 
sokie, że przewyższają nąwet wartość objektu, 
tak, że sprzedaż tej nieruchomości, przyniesie 
Masie Upadłościowej stratę.

Ruchomości składają się z urządzeń mleczar 
nianych urządzenia biurowego. Ze spienię, 
żenią ich wpłynęło do Kasy Masy Upadłościo?

Znowu więc znalazł się sprzedawczyk, któ? 
ry widząc pieniądze Niemca, zatracił swą poL 
ską duszę.

Zdrajcy sprawy narodowej w rodzaju Ko? 
walskich i Truszkowskich winni być wykluczę? 
ni ze społeczeństwa polskiego. — Judaszów, 
sprzedających za srebrniki Niemcom ziemię 
polską, nic chccmy!

Nie dziw więc, że w mig zaroiło s'ę przy 
stole Scheera od nietyle wdzięcznych, e 
wdzięczących się : mocno umalowanych 
pąp. b ■

Zabawa szła , jak z płatka, raczono się 
obf^pie wódką, tańczon-p, dokazywano — 
słowem było „byczo".

I „byczy" ten nastrój byłby pozostał 
jednem z najmilsz. wspomnień wesół. Fritza, 
gdyby nie nader przykre skonstatowa­
nie braku 900 zł., które niewytłumaczonym 
dlań sposobem ulotniły s'ę z kieszeni. Po­
wstała awantura co się zowie, ingerowała 
policja, lecz1 w wypadkach takich i djabeł 
nie pomoże, bowiem- tak szelmowsko prze­
biegłą jest kobieta lekk:ej moralności. 0- 
kradziony ślubował, że go już nic i nikt wie 
cej w życiu nie zaciągnie do kabaret u.

Eksport polskich loko­
motyw przez Gdynie
W marcu rb. w Gdyni zostanie za? 

ładowany transport 12 lokomotyw 
produkcji polskiej, zakupionych cL> 
Marokko franco Hujidad (300 kim.) 
od Oranu wgląb lądu afrykańskiego. 
Celem wykonania transportu przyjc = 
dzie do Gdyni specjalnie zamówiony 
Ferry Boat (rodzaj trajektu), który 
zabiorze lokomotywy w formie zmon 
towanej.

Obrona przed napły­
wem węgla angielskiego

W związku z rosnącym napływem węgla an 
gielskiego do Gdyni i na Pomorze, w minister- 
twie komunikacji rozważana jest prawa prze­
ciwdziałania temu przywozowi przez wprowa­
dzenie prohibicyjnej taryfy kolejowej dla wę­
gla angielskiego. Projektowana jest taryfa, któ 
ra na przestrzeni Gdańsk—Tczew wyniosłaby 
30 zł. od przewiezionej tony.

W sprawie tej odbędzie się w najbliższych 
dniach specjalna konferencja międzyministerial­
na.

Podpalił z chęci zysku
Dnia 29 listopada ub. r; o godz. 14 powstał 

pożar w zagrodzie rolnika CJlatówskiego Tco 
fila w Wydrznie (pow. grudziądzki). Ogień 
zniszczył dom mieszkalny wraz z przybudować 
nym chlewem. Ponadto spaliły się 2 krowy, 4 
wieprze jak również zostały poparzone 2 konie. 
Szkoda wynosi 2.900 zł., ubezpieczenie zaś w 
Pom. Stów. Ubezp. w Toruniu 6.500 zł. Istnie je 
podejrzenie zbrodniczego podpalenia z chęci 
zysku asekuracyjnego przez poszkodowanego 
Dalsze dochodzenia w toku;

wej dotychczas zł. 20.630,36.
Ogółem zatem wpłynęło do kasy Masy Upa 

dlościowbj z tej grupy zł. 33.706,49.
Drugi dział likwidacji a mianowicie ściągnie 

cic od dłużników pretensyj na sumę około 800 
tys. zł. nastręcza bardzo poważne trudności, 
wobec dzisiejszego krytycznego położenia go? 
spodarczego. Na poczet kwoty 800.000 zł. wply? 
nęło dotąd do kasy Masy Upadłościowej w dro 
dzc dobrowolnej spłaty przez dłużników żale? 
dwie zł. 11.243,12, co stanowi tylko 1.4’/n sumy 
należności 800.000 zł. Pozostała zatem tylko 
droga przymusowego ściągania pretensyj. Po? 
nieważ większość dłużników stanowią drobni 
rolnicy, przeto wobec ciężkiego kryzysu w roi 
nictwie, znaczna część pretensyj jest nieścią 
galna. Droga przymusowego ściągania wierzy; 
telności spowodowałaby zatem dla Masy Upa? 
dłościpwej poważne koszty w wiciu wypad? 
kach, a nie dałaby możności uzyskania k\ifót.v 
potrzebnej na wypłatę na poczet pretensyj wie­
rzycieli. Tu zaznaczyć należy, iż ogólna suma 
pretensyj wierzycieli wynosi około 2.000.000 zł., 
tak, że chcąc wypłacić wierzycielom chociażby 
10% na poczet ich pretensyj, potrzebna jest na 
to suma 200.000 zł. Ściągnięcie tak dużej sumy 
w drodze przymusowej od dłużników, jest w 
krótkim czasie przy dzisiejszych stosunkach 
niemożliwe.

Zdając sobie z powyższego sprawę, zarząd? 
ca Masy Upadłościowej czyni usilne starania u 
władz rządowych o pomoc dla Masy Upadlo? 
ściowej. Starania te idą w tym kierunku, aże­
by uzyskać od władz rządowych skonwertowa 
nie pożyczek osadników i małorolnych. Kon? 
wersja ta polegałaby na tern, że odnośne insty? 
tucje państwowe przejmą długi osadników i 
małorolnych, dając wzamian Masie Upadłoścm 
wej ekwiwalent, który umożliwiłby pierwsza 
wypłatę na poczet pretensyj wierzycieli Ta 
droga rokuje szybsze załatwienie pierwszej 
spłaty .wierzycielom, aniżeli droga egzekucyj, 
która będzie i tak konieczną odnośnie preten? 
syj nieskonwertowanych.

Starania o konwersję pożyczek tych są w t<»? 
ku a decyzji władz należy się spodziewać w 
ciągu kilku tygodni.

Niezależnie od powyższego, zarządca Masy 
Upadłościowej dochodzi odszkodowania za 
straty poniesione przez Kasę na byłych człon? 
kach Zarządu i Rady Nadzorczej Kasy Spóh 
dzielezej Parcelacyjno?Osadniczej i uzyskał do­
tychczas areszt rzeczowy na sumę 80.000 zl.

Uprasza się inne czasopisma o przedruk 
wiadomości powyższych w interesie ogółu wie 
rzycieli Kasy Spółdzielczej ParcelacyjnoOsad? 
rdczej w Grudziądzu. --
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Giełdy
Warszawskie notowania 

walutowe.
t dnia 21 1. 1932 r.

Tranzakcje Sprzedaż Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zieda 8.91^-8,891^
DEWIZY.

Belgja .... w • • 124.35-124,04
Fiiałogród . . .
Bukareszt . . . . - • .—

174.10-173.67
Ilolandja . . . 4 « 4 359.00—358,10
Kopenhaga . . . —
Londyn .... • D • 30 90- 30,73
Nowy York . » »SB « » —
Nowy York teiegr. • W B • » 8,923- 8.903
Paryż 6 » » 35 11— 35,02
Praga ..... * • • • » 26.41!...- 26,36
Sztokholm . » . b • • —
Szwajcaria ... 174.25—173,82
Włochy .... • . A * 45,10—44,87
Helsingfors . . . 0 • • —
Berlin (w obrotach nieofic.) 211,10

Sprawozdanie
Z głównego largu — na konie, bydło rogate 

i świnie w Toruniu z dnia 21. I. 1932.
Spędzono na' targowicy miejskiej przy Rzeźni

310 koni

120 krów
20 świń tucznych
40 warchlaków

120 prosiąt
Płacono; zł
Konic starsze . . 80—100

robocze . . 150—200
dobre...................... ... . . 400—600

Ktowy starsze.......................... ... . . 83—130
Krowy dojne ................................. , . 15C—22u
Jałowice ............
Świnie 50 kg . . ........ . . 38- 42
Warchlaki- •

poniżej 35 k$ .... . . 20—25
powyżej 35 kg ... . . . 25—30

prosięta za parę.......................... . . 15—20
lepsze i materi- hodowl . . . . —

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
hnrtowy

ta 100 kg. z dn. 21 I 1932 r
¿.vto nowe suche ...... —
Pszenica ..... > » > « —
Jęczmień . ,

zwyez. przemiał. » ,
20,25-21,25
22.00—23,00

Owies pastewny . . . * » 21.00-21.50
Mąka żytnia ...»••>

„ „ 65% • , . * » 37,00—38,00
., pszenna 65% . . » « . 35.75

Jtręby żytnie . 15,50—16,00
d p3ZGT) li C • • ¥ » • s 14,00-15.00

Rzepak 33,00-34.00

Wyka ......... 22,00—24,00
Peluszka .................................... 21.00—23.00
Ziemniaki fabryczn. 1 kg. . . —
Ziemn. jadalń. b:ałe ..... —

,. czerwone . . . —u.
.. żółte. - , . < —

Groch Wiktorja .... • . . 23,00-27,00
Seradela.................................... —
Łubin niebieski.................. .... —

,, ¿ołty • e • • • • » —
Gorczyca...................... .... —i-
Słoma żytnia luźna .... —

Programu radiowe
Warszawa,

11.20. Kom. meteor. Gł. Wojsk. St. Met. dla 
komun, lotniczej; 11.45. Codzienny przegl. pras 
sy polsk.; 11.58. Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
Astr., hejnał krak.; 12.45—13.10. Płyty gramof. 
13.10. Urz. kom. Państw. Inst. Met.; 13.15. Ko> 
munikat gospodarczy. 13.40. Pogadanka roln. 
p t. ..Jak zostać pszczelarzem?“ wygi. p. K. 
Bajorek; 13.55. Muzyka; 14.00. Pogadanka roln. 
p. t. „Najważniejsze wiadomości o prowadzę« 
niu pasieki“ wygi. K. Bajorek; 14.15. Muzyka. 
14.20. Pogadanka roln. p. t. „Gospodarka na 
torfowiskach“, wygi. dyr. B. Chamiec z Sarn; 
14.50—15.15. Płyty gramof.; 15.15. Kom. Gł. 
Z w. Straży Pożarn.; 1525. „Przegląd wydaw»

nićtw“ perj"; 15.45. Giełda pień, oraz kom 
Centr. Biura Hydr, dla żeglugi i rybaków; 
16.20. Radjokronika, wygi. dr. M. Stępowski; 
16.40—17.10. Płyty gramof. Mużyka lekka. 17.10 
Odczyt ze Lwowa; 17.35—18.05. Kącik mlo« 
dych talentów muz. Wyk.: Z. Orzażewski (o* 
bój), H. Gustowska (sopr.) i St. Bartnikowski 
(flet). Akomp. L. Urstein; 18.05. Program dla 
dzieci młodszych. Tr. słuchowiska z Wilna; 
18.30—18.50. Kolendy w wykonaniu chóru dzie 
cięcego szkoły powszech. Nr. 194 pod kier. As 
rjany Lortschówny; 18,50. Rozmaitości — wy« 
stęp p. J. Rolanda; 19.15. Skrzynka pocztowa 
roln., koresp. bież, omówi inż. W. Tarkowski; 
19.30. Wiadomości sportowe; 19.35—19.45. Ply< 
ty gramof. P. Mania — organy. 1) Waldteufel; 
Espana. 2) Rathke: Patrol karłów. 3) Delibes; 
Pizzicato; 19.45. Pras. Dziennik Radjowy; 20.00 
„Na widnokręgu“; 20.15—21.55. »Muzyka lek­
ka. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota. J 
Kulczycka (sopr.), Piotruś i Wandzia Lejkir 
(ksylofon). Akomp. L. Urstein. 1 a) P. Lincke; 
Uwertura do op. ..Casanova“, b) R. Stolz: Pot 
pourri na tern, z operet. „Jedna jedyna noc“, 
c) l’r. Lehar: Walc; 22.10—22.40. Utwory Cho« 
pina w wyk. L. Muenzera; 22.40, Dodatek dc 
Pras. Dz. Radj.; 22.45. Urz. kom. Państ. Irist. 
Met. i kom. policyjny. - . ..

, DŹWIĘKOWE KINO

SWIA1OWID
Dziś i dni następne!

Rekordowy program podwójny I-
1. „SERCA NA WYGNANIU“

dramat życiowy z iycia rosyjskiego z DOLORES COSTEL—'O 
II. COLLEN MOORE w rozkosznym dźwiękowcu p. t.

„ZA KULISAMI KABARŁTU“

1 O W U N DŹWIĘKOWE KINO Gigantyczne największe arcydzieło sczom/1 ’

I PAŁACE „Szarti dom“
Dziś i dni następne! W roi. gł- Wallace Berry. Lewis Słone, C. Morris i L. Hytms

t ------------ g
Dnia 20 stycznia br. po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła zaopa­

trzona św. Sakramentami nasza najdroższa matka i babka

JÓZEFA GERKE
prirluimy lai 56.

o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

ZAPOWIEDŹ.
Podaje .się do oglnej wiadomości, że Rudolf Gustaw 

Engler, fotograf, kawaler, zamieszkały w Wejherowie, 
ul. Sobieskiego 63. syn fotografa Jerzego Englera i iego 
żony Jadwigi z domu Mielke, oboje zamieszkałych w 
Wejherowie, panDa Melanja Wiktorja Zander, bez za­
wodu, zamieszkała w Wejherowie przy ulicy Wałowej 
5, córka przodownika portowego Teodora Zandera i 
jego żony Józefiny z domu Wiśniewskiej, oboje za­
mieszkałych w Wejherowie chcą zawrzeć związek mał­
żeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Wejherowie, Krotoszynie( Sopot.

Wejherowo^ dnia 19 stycznia 1932 r, <51
Urzędnik stanu cywilnego

w zastępstwie:
KaczykowskŁ

Bilanslsta 
zakłada księgi bilanse, tanie 
Bydgoszcz. Łokietka Nr. 29 
m. 8. 3l 3

REPERTUAR

TtftTRU THRUHSKIEBB

Dzieci.
Wyprowadzenie zwłok z kostnicy Szpitala Djakonisek nastąpi w sobotę 

23 stycznia o godz. 15-tej na cmentarz św. Jerzego.

468

TORUŃ
KAWĘ

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 23 stycznia 1932 r. o godz. 12-tej w Łubiance 

pow, Toruń sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
gotówkę; kultywator, żniwiarkę, wóz, pług, brony, pro­
sięta, wieprze, siewnik, bryczkę, 10 ctr. mieszanki, kro­
wę, jałowicę, siewnik, kartoilarkę, warchlaki, zbiórka 
licytantów przy oberży. O godz. 1-szej w Łubiance 
pow. Toruń: bufet, kredens, stół, krzesła, zbiórka licy­
tantów przy oberży. O godz., 14 w Lulkowie pow. To­
ruń: krowy, jałowicę, zbiórka licytantów przy oberży.

Chrzanowski, komornik sądowy. 466

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 stycznia 1932 o godz. 11 sprzędawać będę 

u spedytora Sądeckiego za gotówkę: kanapę, stół, szafę 
do rzeczy, 6 krzeseł dęb., dywan, marynarkę, płaszcz 
zimowy.

Linde, komornik sądowy.

GRUDZIĄDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę, dnia 23 stycznia b. r. o godz. 10,30 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
za gotwkę najwięcej dającego przy ul. Ogrodowej 23: 
maszynę do pisania, biurko i bibljotekę.

Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu. 
G. 35.

BYDGOSZCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 22. 1. 32. o godz. 3,30 popoł. sprzedam w i-ie 
„Rawa“ przy ul. Śniadeckich najwięcej dającemu za 
naychmiastową zapłatą: zegar stojący, kredens, stół 
na 24 osób, 4 obrazy widok., 12 krzeseł, dywan i stolik 
do papierosów.

Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 22. 1. 32. o godz. 3 popoł. sprzedam przy ul. 
Śniadeckich w f-ie „Rawa“ najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą: kredens i kasę ogniotrwałą.

Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

WEJHEROWO

AWE

AWE
tylko z

Itawotiesnej Palarni lny
ARACZEWSKI

TORUŃ 465 
Chełmińska przy Rynku.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Celem pokrycia zaległości podatkowych sprzeda­

wać się będzie w sobotę dnia 30. I. 32 r. o godzinie 9 
w Łasinie 1 samochód „Ford“. Zbiórka licytantów w 
dniu licytacji przed Magistratem w Łasinie. 467

Urząd Skarbowy na powiat Grudziądz.

OGŁOSZENIE.
Celem wydzierżawienia prawa współ-rybołó- 

stwa w rzece Reda strefa I. A. Ł na przestrzeni od 
Cementowni do szosy Krokowskiej odbędzie się w 
czwartek, dnia 28 stycznia 1932 r. o godzinie 10 
w ratuszu pokój 9 przetarg licytacyjny, na który 
się reflektantów zaprasza. 463

Magistrat.

OGŁOSZENIE.
Magistrat miasta Wejherowa ogłasza niniejszem 

przetarg licytacyjny na około 300 m3 sosnowego 
dnzewa użytkowego i około 400 m. p. sosnowego i 
bukowego drzewa opałowego z lasu miejskiego. 
Przetarg ten odbędzie się we wtorek dnia 26 
stycznia 1932 r. o godzinie 10 na sali ratuszowej.

Wejherowo, dnia 19 stycznia 1932 r. 462
Magistrat

(—') Biliński
Burmistrz w z.

lEKTEHE 
broniową 

oferuje po cenach bezkons 
kurencyjnych 

Pomorska Fabryka 
Wyrobów Papier. 
R. PREUSS 
Toruń, ul, Łazienna 3, 

telefon 1401. 464

TORUŃ
Mickiewicza nr. 1:2 
chemicznie czyści 
męską i damską 

odzież 
z powodu niskich 

cen 
opłaci się przejatd 

tramwajem.

KWIT ABONAMENTOWY

l>o Urzędu Pocziowcgo - ---------------------------------
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Porno «Ki“, „Gazeta 

Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
..Dzień Kujawski“ na luly i marzec 1932 r. i proszę należność — XI. 6 78 
pobrać przez listowego
mię i nazwisko.............—, ... ...... . .......

Miejscowość—......—.. .... Poczta . > ...............................   —
Kwli pocztowy

Odbiór kwoty Zł. 6.78 tytułem urenumeraty *) „Dzień Komorski", 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", Dzień Byd­
goski", „Dzień Kujawski“ za luty i marzec 1932 r. potwierdzam.

dnia.
Niestosowne przekreślić.

Zanim
kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu“ obejrzeć uży» 
wane jadalnie sypialnie, po® 
jedyńcze meble jak lóżKa, 
stoły, szafy, lustra, rowery» 
maszyny do szycia, patefo» 
ny, siodła oficerskie przepi» 
sowę, elektrolusy do odku» 
rzania, futra męskie i dam, 
skie jak nowe, płaszcze, ubraJ 
nia, obuwie, powózka paro» 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo» 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczv za bezcen.

„Okazjopol“
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14) w pod4 

wórzu. 347

Szkoła 
tańców 

WIOY 
wyucza szybko tańczyć bez 
względu na zdolności. No* 
wy kurs 22 stycznia.
295 Żeglarska 10,1, p’

Rutynowany 

handlowiec 
posiadający wyższe wyk» 
ształcenie, znajomość języs 
ków. angielskiego, francu* 
skiego, rosyjskiego, długolet» 
nią praktykę, wiedzę tech­
niczną, dobre świadectwa, 
poważne referencje, poszu« 
kuje odpowiedniego zajęcia.. 
Zgłoszenia do „Gazety Mor* 

skiej“ Gdynia

W piątek, dn. 22 bm. 
o godz. i6»tęj 

specjalne przedstawienie 
dla młodzieży ’ szkół po4 

wśzechnych
„Skarb zahlclu“
Fantazja sceniczna w 3 
akt. St żyżkowskiego 

Ceny najniższe.

W sobotę, dn. 23 bm. 
o godz. J74ej 

Specjalne 
przedstawienie dla dzie­
ci po cenach najniższych
Skarb «oh lei w 

Fantazja scen, w 3 akt.
St. Żyżkowskiego.

W sobotę, dnia 23 bm. 
o godz, 204ej

„Panna młoda 
z dachu“

Komedja w 3 akt. G. 
Middlctona i S. Olivjefa

XV niedzielę, dn- 24 bm. 
o godz. i4*tej 

Przedstawienie dla dzieci 
po cenach zniżonych 
„Sk«tb zaklęty“

Fantazji sceniczna w 3 
akt. St. żyżkowskiemu.

W niedzielę dn. 24 bm. 
o godz. x6«tej

„Carcwkź“
Dramat dworski w 3«ch 

akt. G. Zapolskiej.
(ceny zniżone)

W niedzielę dn. 34 bm. 
o godz. 3o,tej 
PREMIERĄ .

„AWANTURA 
W RAJU" 

Farsa w 3 akt. Arnolda 
i E. Bacha.

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego___________________
Zamawiam niniojszem abonament*) na „Dzień Pomorski", „Gazet* 

Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski", 
„Dzień Kujawski", na mieś, luty 1932 r. i proszę należność — Zł. 3J9 
pobrać przez listowego- -

1 mię i nazwisko....... ..................... — 

Miejscowość n ■ 11 1 Poczta -
Kwil poeziowg

Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski" 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzień byd­
goski", „Dzień Kujawski“ za mieś. Juty 1932 r. potwierdzam-

........ ............. ■ ■■ u 1 dnia 1 u.....
) Niestosowne przekreślić.
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2 ostatniej tfmili
Naprawa ustroili Pzcaupospolitcf
tematem prac komlsfi konstytucyinei Sejmu

Warszawa, 22. 1. (Pat). Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmowej komisji konstytucyj­
nej przewodniczący poseł Makowski, o- 
twierając posiedzenie, złożył oświadczenie, 
w którem nj- in. zaznaczył:

Uważam za swój obowiązek podkreślić, 
te zdaniem komisji jest rzeczowe i wszech* 
stronne wypracowanie zasad naprawy u* 
stroju, że nie chodzi o uchylenie się od od­
powiedzialności, czy to przez indyferentyzw. 
5zy przez pozorną naprawę, ale o wzięcie 
na siebie rzeczywisej odpowiedzialności za 
przyszły byt Rzplitej, który zależy w zna­
cznej mierze od tego, jak potrafimy rozwią­
zać sprawę jej ustroju, wysuwając w zakoń­
czeniu następujące tezy:

Sejm składa się z posłów, wybieranych 
w głosowaniu powszechnem. Liczba po­
słów zostaje zmniejszona w stosunku do obe 
cnej liczby, jednak nie poniżej 360. Prawo 
wyborcze ma każdy obywatel bez różnicy 
płci, który w dn-iu ogłoszenia wyborów u- 
kończyl lat 24, używa w pełni praw i za­
mieszkuje w okręgu wyborczym przynaj­
mniej od przedednia ogłoszenia wyborów 
w Dzienniku Ustaw. Prawo głosowania mo­
że być wykonywane tylko osobiście. Gło­
sowanie odbywa się tajnie. Prawo wybie­
ralności ma każdy obywatel, mający prawo 
wyboru do Sejmu, niezależnie od m ejsca 
zamieszkania, o ile ukończył lat 30.

Ordynacja wyborcza do Sejmu uchwala 
w drodze ustawodawczej: a) wskazówki, ja­
kie osoby pozbawione są prawa wyboru i 
wybieralności z powodu braku dostatecz­
nych przymiotów moralnych, względnie u- 
mysłowych, b) jakie osoby ze względu na 
spełniane przez nich funkcje publiczne dla 
wykonywania zawodu nie mogą korzystać 
z prawa głosu, względn e nie mogą w ozna-

Pozazdrościli s’awu 
Piccardowi

Wiedeń, 22. 1. (PAT.). Z nany wiedeński 
sportowiec hr. Teodor Zichy zawarł umowę z 
wiedeńskim inżynierem Braunem w sprawie 
lotu do stratosfery. Lot taki ma być wkrótce 
przez obu wymienionych podjęty. Hr. Zichy 
pragnie pobić rekord prof. Piccarda. Balon, na 
którym wymienieni wyruszą w stratosferę ma 
być większy od halonu Piccarda, a nadto za­
opatrzony bodzie' w spadochron o średnicy 
45 m.

A więc szalbierz, 
czy wynalazca?

Paryż, 22. 1. (Pa). W związku ze spra­
wą inż. Dunikowskiego pozostaje skarga 
niedawno wniesiona przez markiza de Ar- 
cangneFa o odszkodowanie przeciwko hr. 
Sobańskiemu, byłemu posłowi Rzeczypo­
spolitej Polskiej w Madrycie.

Hr. Sobański był jednym z p:eiwszych, 
który finansował wynalazek Dunikowskie* 
go, przedstawił sprawę markizów' de Ar- 
cangnel który ze swej stronv dalej ją fi­
nansował. Wczoraj hr. Sobański wytoczył 
skargę przeciwko Dunikowskiemu.

6 wielkich sierowców 
buduie Rosta ze składek 

społecznych
(o) Warszawa, 22. 1. (tel. wł.) Z Rygi don o? 

szą, iż według oficjalnego sprawozdania so* 
włeckiego urzędu dla spraw lotnictwa, różne 
organizacje w Rosji zebrały na fundusz budo, 
wy sterowców 18 miljonów rubli. W najbliż, 
szym czasie będzie ukończona budowa pierw^ 
szych 6 sterowców.

kreślonym uważane są za ważne. O wa­
żności wyborów ZAPROTESTOWANYCH 
ROZSTRZYGA SĄD NAJWYŻSZY.

Na tern zakończono wczorajsze obrady 
komisji konstytucyjnej.

czonym okręgu ubiegać się o mandat posel­
ski, c) normuje podział pańswa na okręgi 
wyborcze oraz określa. na jakich zasadach 
i w jaki sposób mogą odbywać wybory. 
Nie zaprotestowane wybory w terminie o-

Tajemnicza banda
przekradała się przez granicę polsko-sowiecką

Wilno, 22. 1. (PAT.). Na odcinku granicz­
nym. Domaniewiczc w pobliżu osady Darcwki 
patrol KOP. zauważył trzech podejrzanych 
osobników, usiłujących przekroczyć przez gra­
nicę. W okolicy Prudów żołnierze KOP. oto­
czyli owych osobników, którzy w tejże chwili 
wydobyli rewolwery i zasypali żołnierzy gradem 
kul. Patrol również użył broni, Wówczas wy­
wiązała się strzelanina, która zaalarmowała są­
siednie patrole. Osobnicy, ostrzeliwując się, 
zaczęli wycofywać się w kierunku granicy so­
wieckiej. Za uciekającymi zarządzono pościg. 
W wyniku strzelaniny jeden ze zbiegów so-

W oparach białej trucizny
Wsirząsalacc szczegóły afery mordercze!

(o) Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.). Sprawa 
aresztowań wśród handlarzy narkotykami za­
tacza coraz szersze kręgi. Dowiadujemy się, że 
wśród ofiar zgubnych narkotyków znajduje się 
m. in. pewien lekarz, który został odesłany uo 
szpitala dla warjatów w Warszawie. Lekarz 
ten opuścił w ostatnich dniach szpital, mimo 
że kuracja nie była ukończona. Lekarz wypi­
sał się ze szpitala, odmawiając zgody na dal­
szą kurację.

Aresztowana przed kilku dniami Słahowi-

„Czeka przy robocie“
Szc?c£Oly nhuJanegłi porwania w Konstancy

Bukareszt, 22. 1. (Pat). Minister, spraw 
zagr. potwierdz-ł szczegóły spisku sowiec­
kiego w Konstancy, dodając następujące 
szczegóły. Prawdziwe nazwisko osobisto­
ści, którą agenci bolszewiccy chcieli porwać 
jest Arutunow, znany pod pseudonimem li­
terackim „Agabeco“. Znany on jest jako 
autor dwóch dzieł, które ukazały się w 
Paryżu. Najbardziej znana jest książka pod 
tytułem „Czeka przy robocie“. W swoim 
czasie organizował on G. P. U. w Persji,

Kainowa zbrodnia
Ohydny morderca przed sadem w Inowrocławiu

Wioska Nowa Wieś w powiecie strzeliń- 
skim była w dniu 23 listopada ub. roku wido­
wnią krwawego wstrząsającego morderstwa.

Jak już swego czasu donosiliśmy, żyło w 
Nowej Wsi dwóch braci, Wacław i Wojciech 
Przygodowie, pierwszy nędzaiz, drugi właści­
ciel 56-morgowego gospodarstwa, życie ich nie 
skończyłoby się kainową zbrodnią, gdyby nie 
SPÓR O 2000 ZŁ.

Wacław Przygoda w przeciwieństwie do 
brata człowiek mściwy, leniwy, czujący wstręt 
do pracy, trudniący się kłusownictwem i nazy­
wany powszechnie wyrzutkiem społeczeństwa — 
domagał się od brata Wojciecha spłacenia 
2000 zł., które rzekomo należały mu się tytu­
łem spadku. Kiedy nic nic zdołał uzyskać, 
począł myśleć o tern, aby brata pozbawić życia. 
Kupił sobie fuzję za 12 zł. z 2 nabojami. Jak 
później oświadczał, fuzję nabył rzekomo w. 

wieckich został ciężko ranny i przed przyby­
ciem pomocy lekarskiej zmarł. Drugiego oso­
bnika zdołano schwytać, trzeci zaś zbiegł na 
terytorjum sowieckie.

Przy zmarłym nic znaleziono żadnych do­
kumentów, natomiast przy zatrzymanym zna­
leziono dokumenty na nazwisko Michała Dow- 
galjewa, zamieszkałego w kolektywie krasno­
jarskim w okręgu Zasławia. Przy obu osobni­
kach znaleziono rewolwery i kilkadziesiąt na­
bojów.

Władze prowadzą dochodzenia.

czowa, która zabiła swego męża pod wpływem 
braku morfiny, znajduje się obecnie w więzie­
niu i bardzo często mdleje. Przyczyną tych 
omdleń jest głód morfinowy, wobec czego z po­
lecenia lekarza Słabowiczowa otrzymuje dzien­
nie małe dawki morfiny. Słabowiczowa zezna­
ła, iż morderstwa dokonała w głodzie morfino­
wym. Kiedy mąż odmówił jej pieniędzy na 
truciznę, straciła panowanie nad sobą, chwy­
ciła rewolwer i strzeliła.

Afganistanie, Beludżystanie i Indjach, nastę­
pnie osiadł w Konstantynopolu, później u- 
trzymywał on stosunki z Trockim i został od 
wołany, odmówił on powrotu, chroniąc się 
w Paryżu i Brukseli, gdzie wydał wspom­
niane książki. Członkowie G. P. U. otrzy­
mali polecenie ściągnięcia go do Konstancy 
i porwania. Po nieudałym zamachu tero- 
ryści starali się usunąć Arutunowa, lecz in­
terwencja policji unieszkodliwiła te za­
miary.

FUZJA TA MIAŁA SIĘ STAĆ NARZĘ­
DZIEM ZBRODNI.

Kry tycznego dnia Wacław Przygoda, opę­
tany przez demona chciwości i mściwości przy­
był z nabitą fuzją do brata na podwórze w za­
miarze wymuszenia pieniędzy. Brat przyrzekł 
mu dać pieniądze, lecz Wacław zażądał, aby 
przyrzeczenie Swoje zaprzysiągł, Kiedy Woj­
ciech tego nie cheiał uczynić, Wacław celnym 
strzałem w prawe płuco położył brata trupem 
na miejscu, poozem uciekł. Trapiony wyrzu­
tami sumienia tego samego dnia jeszcze oddał 
się w ręce policji w Strzelnie.

WUlm4» 
w Inownitławlii

Wczoraj Wacław Przygoda za zbrodnię 
swoją, noszącą wszystkie znamiona przestęp­
stwa morderstwa z paragr. 211 k. k. stanął 
przed sądem okręgowym w Bydgoszczy na sesji 
wyjazdowej»w Inowrocławiu. Rozprawie prze-

tym celu, aby ją sprzedać //zyskiem. Później) wodniczył sędzia okręgowy Głowacz. Jako wo-

Przed koncentracją 
urzędów patftsiwowych wTorunau

Honiercncta P. Wojewody 
z wlatfzami maclskccnit

W związku z zamierzonem skoncentro­
waniem w Toruniu, jako siedzibie Urzędu 
Wojewódzkiego, szeregu instytucyj pań­
stwowych, odbył p. Wojewoda Pomorski 
w dn. 21 bm, konferencję z pp. prezyden­
tem miasta Torunia Boltem i przewodni­
czącym rady miejskiej mecenasem Michał 
kiem, poświęconą temu zagadnieniu, a 
w pierwszym rzędzie ukończeniu budowy 
nowego gmachu Urzędu Wojewódzkiego,

W tym samym dniu konferował p. Wo­
jewoda z okręgowym inspektorem Straży 
Granicznej majorem Dunin-Wąsowiczerr 
i szefem sztabu Okręgowego Inspektora­
tu Straży Granicznej z Bydgoszczy w 
sprawie skoordynowania prac Straży Gra 
nicznej z władzami administracyjnemi.

Zerwania «losunków łiandlo» 
wsech Danii z Niemcami 

domaga sic iw. rolników 
duńskich

Berlin, 22. 1. (PAT.). Związek rolników 
duńskich, liczący 100.000 członków wystąpił 
z memorjałem, w którym wzywa rząd i parla­
ment duński, ażeby w odpowiedzi na niemiecką 
podwyżkę ceł na masło niezwłocznie wypowie­
dziano traktat handlowy z Niemcami.

Berlin, 22. 1. (PAT.). Poseł szwedzki w 
Berlinio interweniował dziś u rządu Rzeszy, 
wskazując na to, żo wprowadzenie dodatko­
wych ceł na towary importowane z krajów o 
zdewaluowanej walucie stanowi pogwałcenie 
niemiecko-szwedzkiego traktatu handlowego, 
zapewniającego Szwecji niczem nie uwarun­
kowaną klauzulę największego uprzywilejo­
wania.

Dzisielsze posiedzenie Selmo
(o) Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.). Dzisiaj o 

godz. 4-tej odbędzie się posiedzenie plenarne 
Sejmu. Pod obrady wejdą m? in. projekt usta­
wy o ustroju szkolnictwa, o niepaństwowych 
szkołach oraz zakładach naukowych, oraz mała 
ustawa samorządowa.

Strefa nadgraniczna
(o) Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.). Minister 

Spraw Wewn. Pieracki rozesłał do wojewodów 
województw wschodnich okólnik polecający, 
aby wojewodowie natychmiast zorganizowali 
specjalne komisje, któreby wytyczyły i ustaliły 
strefę nadgraniczną. Strefa ta nie powinna 
przekraczać 2 kim., a może być mniejsza. Je­
dynie w wyjątkowych wypadkach strefa może 
być rozszerzona do 6 kim.

tanci zasiadali sędzia Ossowski i Niedźwiedzki. 
Oskarżał wiceprokurator Czak. Oskarżonego 
bronił z urzędu aplikant Smoczkiewicz.

W trakcie rozprawy wobec nieprzyzńania 
się oskarżonego do winy, sąd przesłuchał cały 
szereg świadków, m. in. rodzinę zamordowa­
nego, która w całej rozciągłości udowodniła 
oskarżonemu winę.

Po przemówieniach prokuratora i obrońcy 
Sąd udał się na krótką, naradę, poczem ogłosił 
WYROK, SKAZUJĄCY BRATOBÓJCĘ NA 
KARĘ ŚMIERCI.

Oskarżony' wyrok przyjął spokojnie.
Bratobójca odpowiadał przed sądem zwy­

czajnym, a nie doraźnym, gdyż śledztwo nie 
zostało ukończone w terminie przewidzianym 
przez postępowanie w trybie doraźnym. Dzię­
ki temu uzyskał on prawo apelacji, podczas 
gdy w przeciwnym wypadku wyrok musiałby 
być wykonany w przeciągu 21 godzin.

Oa<o*zer>iak: wiersz millm. na stronic 7-łsmowsj . . 0.25 zł 
w teksie ne pierwszej stronie ......................................................... 1.50 z>
na drugiej i trzeciej stronie 1 zl —■ w teksie . . - . ' . . . 0,60 zł 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 ar.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20(1 nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m'tn na stronie 7-łamowej. . .... 15 ten. 

. . . .4. ...50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe........................................... 10 fen.
Pizy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Hcdaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w loruntu, Hyagot>ka 31 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józei Dobrostaiiski Mostowa O 

Redaktor odpowiedzialny ta sprawy W. M. Gdańska Wł. Cfeszyriskt, 
Gdańsk, Stadtgraben ó

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlafł, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul, Poznańska <J5
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józel Stanach. Rynek Will. 

Za ogłnsteńia odpowiada adtninistrccfa
Wydawnictwo' '„Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska' 

„Dzień Grudziądzki" „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kuiawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A, 
te Toruniu

Abonament mies.^czny wynosił
w ekspedycji miejscowych agencjach ............................... 3 — z*
z odnoszeniem do domu w Toruniu ........... .jj4O zl 
przez pocztą z odnoszeniem..............................  ... %Sd zł
pod opaską ■ . ............ ..... kM- zł
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca . . . . . 3.*ł zł 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . sł 
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą <np. przoSfcOdy w za­
kładzie strajki!. Administracja ni* odpowiada ta ńledjeis-tta.i’«: ęlsaM 
PRENUMERAT H „DMH KUJAWSKIEGO" miesłgecws V asbSMei- 
stracji Ż.70 zl — m, pocztach już z odr.oszełtfezn PwirtrJn‘e f.l? z!

usteslącanie 3.W zl


